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CZARNA GIEŁDA . 


(t) Sprawa na pozór biaha. No 
cóż? — Przecież „czarne giełdy” 
isinialvy pszed wojną 1 w czasie 
wojny. I nie tylko u pas. Nie wia 
dómo, skąd powelała lo okresle- 
nie: „czawna”, ale przypuścić nale- 
ży, że vd czarnego ubioru giel- 
dziarzy. 


Przed wojną „czarna gielda” w 
Krakowie „pracowała* na Plun. 
lava Die'lowskich, mu odcinku 
inipuzy wisam Stradom I Kra- 
sawską. Powazniejsze trunsakcje 
załatwiano w osławionym Hotelu 
„tuy“ przy Placu Bernardyńskim. 
Zresztą w pobliżu. Obecnie duslą- 
piła zaszczytu i mieści się w Ryn 
Lu Głównym, obok Sukiennic. 
lam lez słyszy się codziennie pa. 
Gez wyznania handlowegu: „ku- 
puje — sprzedaję dolary, funty! 
kupuję sprzedaję maureczki 
wiianckie, cearwonce, rubelki! Ziu 
ta w bruchu i w wyroble! Kupuję 
— sprzedaję, kupuję +- sprzeda- 
ję!“ Przewaznie jędnak jesi lo 
azary Hum, pracujący na prowi- 
zję. Drogę do arcykapłanów sziu- 
ki robienia pieniędzy znają tylko 
ujeliczni: zauiani i wtajemnicze- 
ni, Pewność 1 zaufanie są nieodzo 
wnym warunkiem przy miliono- 
wych obrotach. To nie przesada. 


Nie zainieresowalibyśmy się tą 
smrawą blizej gdyby nie nagła 
haussa na dolara, złoto i funta. 
Naprzykła dolar w krótkim cza. 
nie z 280 zł. podniósł się do 500 zł. 
Według notowań „czarnej giedy”. 
Tak bez żadnej podstawy chyba 
to nie jesŁ W ustrojach kapilali- 
stycznych giełda, oprócz charak- 
Meru spekulacyjnego, ma jeszcze 
charukter sejsimografu naslrojów 
politycznych. Ale u nas wydać się 
to musi zjawiakiem anornalnym. 
Raczej nalezałoby się liczyć za 
zniżką. I ia uzasadnioną. Od dłuż- 
szego już czasu rozmailynii dro- 
gami i przy pomocy różnych spo- 
sobów przez granicę „przecieka* 
ją" spekulanci dewizowi, wyku- 
pujący w kraju z początku marki 
niemieckie (Itentenmarki), a póź- 
niej Ł zm. nuuki alianckie, za kló- 
re w stelie okupacyjnej angiel- 
skiej, czy zmerykańskiej zakupy- 
wali dołary. Gdzieś w połowie li- 
slopada Lure marki niemieckiej 
(ezarnogiełdziarski) wynosił 70 
groszy,” kurs dolara w strefach 
amerykanskiej angielskiej 150 da 
160 marek, u nas 280 zł. 160 ma- 
rek X 0.70 = 112 zł. 280 zł. minus 
112 zł. = 168 zł. Różnica kursu 
aynosiła zatem ponad 150% przy 
kszwie 280 zł. Jak na nasze ciężkie 
czawy to wcale niezły zarobek. A 
jæi przy kursie ok. 500 zł, to 
przemdeitwy kokosowy interes. 


Pół biedy gdybyśmy 4a mniej 


.wartościową dewizę otrzymywali 


(cenniejszą i ta pozostawała w kra. 
ju na potrzeby handhi zagranicz. 
nego. 

Gdyby.. Ale chyba nik! nie 
uwierzy w to, aby z giebdziarza 
można było zrobić sposceznika- 
pałriotę. Absurd. Wręcz przeciw. 
nie, należy liczyć się z tym, że pa 
zbiciu  wizkszego, czy niniej. 
szego kapiłaliku „przy pierwszej 
lepazej spossbności p'słara Bię 
i lo jak najszybciej opuścić kraj, 
w klórym irzeba pracować, aby 
mieć prawo do życia i szucunku 
współoby wateli. 


Możnaby było jeszcze przeboleć 
to zło, gdyby na lym był koniec. 
Ale nie. Froceder ten pociągu za 
sobą o wisls poważniejsze nasięp- 
stwa natury ekonomicznej. 

Wszyscy wiewy o tym, z jak 
wielkimi  Lrudnościami walczy 
Rząd w zwalczaniu spekulacji ar- 
tykułemi płerwszej potrzeby, sto- 
sując politykę defiacji. Wiemy, 
jak płochiiwy jesl rynek krajowy, 


szczególnie aprowizacyjny, i jak 
trudno odzwyczaić ludzi od usta- 
lania wariości towarow według 
relacji kursu dolara, czy też złota 
do złotego; wiemy, że zwyzka do- 
lara pociąga za sobą niczem nieu. 
zasadnioną zwyżkę cen szoregu 
artykułów i lo nia lylko pierwszej 
potrzeby; wiemy, że unwet baba 
nosząca mleko, gdy się jej mówi, 
że sprzedaje za drogo, zaraz po- 
wołuje się na „dolara i ceny ar- 
tykułów przemysłowych, zwyżką 
tą motywując swoje postępowa: 
nie. | wiemy też dobrze, że znisz- 
czenia w kraju usuwa ciężko pra- 
cujący, częstokroć niedożywiony 
i żle odzinny robotnik, chłop i pra 
cownlk umysłowy, kosztem wiel- 
kich oliar i samozaparcia wyku- 
wający lepsze Jutru Polski. Na 
tym odcinku zbiegają się wysiłki 
Rządu i świadomego, patriolycz. 
nie nastawionego społeczeństwa. 
Rząd przez politykę deflacyjną 
dąży do obniżenia cen- — świat 
pracy przez wysiłek produkcyjny 
do nasycenia rynku potrzebnymi 
towarami, a tym samym zwiększe- 


nia podaży: Rząd przeprowadza 
deflację — czarna giełda inflację; 
Rząd przeprowadza obniżkę cen 
— „czarna giełdu” przez zwyźkę 
cen złola i dewiz, zwyżkę cen sze 
regu arlykułów; Rząd  praynie, 
aby świat pracy nie hył przednno- 
ic wyzysiiu pośrednika i nabruł 
zaufania do własnej waluty 
„czarna gielda" robi coś wręcz 
przeciwnego; Rząd choe ustabili- 
zować ceny „czarna giołdu 
chce zarabiać na haussach i bais- 
sach. z 

Za lo wszystko mu zapłacić pra- 
dukcja — świat pracy. 

Czas najwyższy skończyć z lą 
plagą, z tą najczarniejszą z czar- 
nych reakryj, żerującą głównie na 
interesach ;nas pracujących! Czas 
już najwyższy, aby władze skar- 
bowe i bezpieczeństwa publiczne 
go ukróciły antypaństwową robo. 
botę tych zwyrodniałych eleman- 
tów w sposob radykalny i bez. 
względny, ustalając wraz z naj. 
wyższym Aursem giełdowym, kura 
ich wartości osobistej ma odpo- 
wiednia „wysokim poziomie". 


O jasność w naszej iaktyce 


W piśmie PPR, wychodzącym w  kośccem 


Poznaniu p. t. „Wola ludu" ukaza- 
ło się sprawozdanie ze wspólnega 
posiedzenia aktywów obu naszych 
partii robotniczych, na którym 
m. i. wygłosił sekretarz wojewódz- 
ki PPR przemówienie, łakże w 
sprawie „jedności calu PPR i PPS“, 

Powłedział tow. Izydorczyk do- 
słownie: 

„Nic nie rordzielu naszych 
partii, mamy wspólne cele i 
wspólne zadania. — Zbliżenia 
pomiędzy kratnimi sobie portia- 
mi winno mieć miejsce i w ży- 
ciu prywalnym, bo tylko lą dro- 
ag możemy usunąć obopólne nie- 
zdrowe pozostułości i uprzedze- 
mia. Bo przecież nie nas nie 
dzieli". 

Rozumimy sziachetue podejście 
taw. Izydorczyka do trudnego za- 
gadnienia, szlachetne ona jest, ale 
niemniej naiwne. Kiedyś błąkały 
się lekie pomysły między Bun- 
dowcami i Socjaldemakratami ro- 
syjskimi i byli łacy, którzy fakt 
ażenku hundówki z szejaldemo- 
kralą i jej zbliżenie do SD-ów 
brali ra złotą monetę i sądzili, 
że przez lak zwane „einheirata- 
to jest „wżenek* do 
drugiej partii, zniesie się podział 
na dwie parlie zbliżone do sie- 
bie. 

Kulturalni ludzie z wyrażnym 


pacierzowym politycz- 
mym, choć będą w życiu prywał- 
nym bardzo do siebie zbiiżeni, 
jeśli mają odmlenne poglądy po- 
lityczne, należeć będą do dwórch 
różnych parlii. Przy wódce — jak 
się to mówi — móżna się całować 
z dubeliówki, nie musi się jednak 
wcale kwitować ze swoich po- 
glądów politycznych. 

Gdyby lak było, że parlii na- 
szej nic od PPR nie dzieli, to mu- 
sielibyśmy przyjąć, że istnienie 
dwóch partii robotniczych, które 
mają wspólny cel: „socjalizm“ — 
jest tylko jakąś gierką z jednej 
strony tow. Wiesława, Zambraw- 
skiego, z drugiej Osóbki-Moraw- 
skiego i Szwalbego. Gdyby tak 
było, nie byłoby w  przeszłuści 
w ramach partii socjuldemokra- 
tycznej rusyjskiej rozłamu, nie 
byłoby dwóch, 8 przez królki czas 
trzech międzynarodówek, wysz- 
daby zamąż Numa za Pompiliu- 
sza i z rozłamami skończyłohy się. 

Pomysły takie połączenia sig 
partii czy Międzynarodówck pa- 
liy na panewce, bowiem między 
zocjalistycznymi partiami a par- 
tiami komunistycznymi, względ- 
nie zbliżonymi do komunizmu sę 
znaczne różnice w taktyce, po- 
wiedzielibyśmy więcej, w pewnej 
mentalności, w sposobie podcho- 
dzenia do zagadnień, nurtujących 


szeregi obu odłamów życia robot- 
niczego. Przypomnieć sobie musi- 
my, że dzięki wysiłkom tow, Otto- 
na Bauera i Fryderyka Adiera 
z austriackiej partii socjaldema- 
kratycznej, względnie z tzw. wie- 
deńskiej Międzynarodówki (2 i 
1/4), odbyła się dnia 1 kwietnia 
1922 r. w Berlinie konferencja, 
trzech Międzynarodówek, na któ- 
rej byli iniejatorzy połączenia się 
wszystkich trzech Międzynaradó- 
wek: Bauer, Adler (Austria), Lon- 
guel, Bracke (Francja), Drobner 
(Polska), Czech  (Czechosława- 
cja), Crispien, Dittman (Niemcy) 
— z drugiej Międzynarodówki t. 
zw. londyńskiej: Mac Donald (An- 
glia), Wells, Mueller (Niemcy), 
Vandgrvelde (Belgia) i z trzeciej 
Międzynarodówki t. zw. Komin- 
lernu: Klara Zetkin (Niemcy), Ka- 
tayama (Japonia), Rakowski 
(Bułgaria), Radek, Bucharin 
(ZSRR), Warski (Polska) i poro- 
zumienie trwało równo jeden ty- 
dzień, 

Wie mówiło na tej kon. 
ferencji, że nie dzieli nas nic, a 
jednakze to były złudzenia. Re 
zultatem konferencji było po- 
Jączenie się niemieckich „niczależ- 
nych” z prawicą socjaldemokracjt 
niemieckiej, wstąpienie polskich 
„niezależnych“ i PPS do nowej s0- 

(Dok. na str. 3-e]). 


Konierencja trzech 
minisirów 
Dn. 15 grudnia ow. w Moskwie 
mastąpi spotkanie ministrów Spr. 
Zagranicznych Wielkiej Bryiann, 
Źwiązku Radzieckiego i Stanów 
Zjaunoczonych. Spotkanie Lo od- 
będzie się w związku z decyzją 
Pizyjęcą ua nouierchcji W Juicie, 
klóru przewiduje podobne kusul: 
lacje w odslępach trzy niiesięcz- 


bów tej kouaerencji, W ostatnich 
dwóch uiesiącach na horyzuucte 
politycznym Europy gromadzić 
się zaczęły coraz lo większe chino- 
ry. Wielkie mocarstwa, których 
współpraca jes! gwarancją pokoju, 
tag po rsz nuiraliają pa puwazne 
truoności, wzsskujące £ roZiicy 
zdań. Kolu »uiilyczne Waszynglu- 
nu tr Luadybu, jak równiez cała 
prasa zugranicziua żywi nadzieję, 
ze właśnie konferencja uioskiew- 
ska doprowadzi du usunięcia pow- 
słałych nisverozulień. Mimo to, 
nie nalezy się spodziewać, że w 
Moskwie powzięle będą jakies 
oslateczue uchwały 
Celem xanferonejii jest prade 
wszystkim wyśwletłenie kwestii 
spornych wyniuuu pogiąuow na 
szereg temulćw między Zwiaz- 
kiem Radzieckim z jednej strony, 
u Stanu zjednoczonymi i Wiel- 
ką Brytau:4, które już swoje zu 
pairywarua uzgodmły, z duge). 
Przede wszysckim, nuracz sprady 
energii atomowej, omawianą bẹ- 
idzie kwesia uznania 'zadów hu- 
ny Zje- 


Amunil i 3usgarii pzze. S 
noczons Anglię, Da'-j, syinacja 
« Dalekim Wschodzie, niopokoje 


w Mamie . nuestia zczmializewa 
nia zarządu Viemierc. 

zdaniem .Vimesa' loudyńskie. 
Xo konłersicju moskiewsku ma 


również ilanowić vewiiego rod:« 
ju wstęp ue „góluej konterencii 
pokojowej. W pierwszych sta 
diach prac sad waktatami pokojo- 
wymi mus: istnieć jakieś kierow- 
niciwu. Wy axlzge y lego założe- 
nia „tiiues* twierdzi żo właśnie 
najważniejsyem zadaunieni konfe. 
rencji jest «'rarzenie takiego kie 
rownielwa. 

Ponieważ na koniesencji w Jał- 
cie nie było przedstuwicieli rzą 
dów Francji « Ch'a, państwa te 
nid zoslały również zaproszone do 
Moskwy. Stłanowiskc Francji wo- 
bec iakiago stanu rzeczy określił 
minister Sp sw Zaźrunicznych Bi- 
dault w ten sposòn, że jeżeli po- 
stanowienia 'rzech ministrów bę- 
dą sprzeczue z interesumi Francji, 
Francja nie moze ich uważać w 
żadnym wypadku za wiążące. 


Ceniralny rząd 
w Niemczech 


O seanma 
Niemiec i tworzeniu jednego rzą. 
du niemiecsiego pisało się i mé- 
wilo już od dawna. Oficjalnie pa 
raz piarwszy zabrała + tej spra- 
wie głos Francja, sprzeciwiając 
się zdecyłowanie piancm centra- 
Jizacji Rzeszy i żądając oderwania 
od niej Nartrenii oraz Zagłębia 
Ruhry. które zostałyby przyłącza- 
ne albo da Francji, albo oddzne i 
pod zarząd międzynarodowy. 

Ostatnia w kwestii tej wypo- 
więdziały się rownież Stany Zjed- 
naczene. Misister spraw zagrani. 
znych USA. Byrnes, ośwlah zy! 


nych. Ne 1ez dziwnego, ze cały 
awial ź nap- guem oczekuja wyur 
1 
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Tygodniowy przegląd polityczny 


że Stany Zjedn. są zdecydowa | Malinowskim a gen. Sun.SziCzuji mówców r jednej i z drugiej stra. 


ne w jak uajszybszym czasie do- 
prowadzić da utworzenia cantral- 
nej administracji w Niemczech i 
to bez względu na stanowisko 
Francji. Mimo oporu Francji Zo- 
stang wprowadzone dla biy.yj- 
Skiej, aiierykańskiej i radzieckiej 
sirely okupacyjnej centaine wis- 
dze skarbowe „iransporlowe i in- 
ne. Odnośuie ustosunkuwania Się 
USA ao traneuskich zdan w spia 
wie Nadrenii i Zagiębia Ruury 
Byrnes zakumunikowii, ze zagad- 
nienie to było przedmiołakm dysku 
sji między owyuwonia rzydani. 
Ponieważ jednak rozwiązanie jego 
pociąynęłoby za sobą zumany lery- 


loriaine, należy je odłozyć da 
konterencji pokojowej. 
Wypowiedź minisira Stanów 


Zjeunoczonytn przyjęła zoniała 
we Francji z wielkun rozgorycze- 
nien. W Paryżu stwierdzają, że 
dopuszczenie do zjednoczenia rzą- 
dowego Niemiec jesl 
który przybliza możliwość ich od- 
rodzenia i ewenlualność nowej 
wojny. Olicjainie oświudczono, że 
rząd francusku nie zmieni awego 
slanowiska i nie podejmie żadnych 
dyskusji ux lemal stworzenia rzą- 
du cenlrainego w Berlinie do cza- 
su, kiedy definitywnie załatwio- 
na zoslanie kwesiia granie zachod 
nich Rzeszy, podobnie jak to 
przeprowadzone została na wscho 
dzie. 

Do świadczeń na teinat centra- 
lizacji Niemiec dołączyć jeszcze 
należy wypowiedź Bayrona Price, 
opublikowaną przez Blały Dom 
w Waszyagtonie. Analizując nie- 
docięynięcia i braki w funkcjo- 
nowaniu zarządu okupacyjnego 
Niennec Price całą odpowie- 
dziainość za nie składa na Francję. 
Wszystkie wysiłki rzydu wojsko. 
wego nie daly oczekiwanych wy- 
ników na skutek obstrukcjoniamu 
francuskiego. Price twierd; 
„go. co się dzieje w Nieinczech nie 
moma nazwać inaczej jak istot. 
nym rozczłonkowaniem lego pań- 
slwa i zapytuje, czy Francja rze- 
czywiście pragnie rozbicia Nie- 
miec równisz pod względem eko. 
nomicznym. 

Rzeczywiście amerykańscy teo- 
relycy zza oceanu i angielscy bu- 
manilaryści zza kanału nle zdają 
sobie zupełnie sprawy z lego, że 
certralizacja Niemiec i odrodzenie 
się ich potęgi ekonomicznej jest 
równoznaczie z odrodzeniem się 
potęgi politycznej, a co za tym 
idzie — militarnej. Nie zdają so- 
bie dalej sprawy, że dezyderaty 
dwóch państw — Połski i Francji 
— odnośnie granic niemieckich 
nie sę skutkiem oporlunizmu lub 
chęci robienia „na złość” biednym, 
niewinnym Niemcom, ale skut- 
kiam wiekowych doświadczeń hi- 
storycznych i chęci zachowania 
bytu swych narodów. 


Przedlużenie okupacji 
Mandżurii 

W myśł umowy radziecko-chiń 
skiej z dn. i4 sierpnia, która prze- 
widywała wycofanie wojsk rosyj- 
skich z Mandżurii do dnia 3 gru- 
dnia 1945 — marszałek Malinow- 
ski zawiadamia rząd chiński o 
opuszczeniu terytorium Mandżurii 
przed ustaloną w umowie dalą. 

Jeduakże w ostalnich czasach 


| podczas rokowań między marsz. 


krokiem, | tej sprawie prowadzone były w 


| 


delegaci Chin niejednokrotnie pod 
Kreślali, że rząd chinski napotyka 
Na wielkie trudności przy przerzu- 
camiu swych wojsk do Mandżurii 
wobec przebywania w miektórych 
unkiach komunistycznych wojsk 
chińskich. Na skutek tego rząd 
chiński zakomunikował rządowi 
tadzieckiemu, że znajdzie się w 
bardzo trustuej zyluucji w razie 
wycolania się wojsk radzieckich 
a Mandzuni w określonym w 
umowie terininie, ponieważ nie 
lędzie w sianie do tego czasu prze 
rzugić swych wojsk do Mandzurii, 
ani zorganizować tam adininiatra- 
cji cywilnej. W związku z tym 
rząd radziecki zgodził się, ażeby 
wycofanie wojsk radzieckich z 
Mandżurii zostało odroczone na 
pewien okres czasu, co rząal chiń- 
ski przyjął z wielkim zadowole- 
niem. Obydwie strony doszły do 
porozumienia, aby rokowania w 


Czanczunie pomiędzy  marazał- 
kiem Maliaowskim i przedstawi- 
cielami rządu chińskiego. Koła 
dobrze poinformowane stwierdzi. 
ły, że rokowania Łoczyły się je- 
szcze w październiku, Chińczycy 
wysunęli wówczas sprawę wylą- 
dowania wojsk chińskich w por- 
tach Dalnig, Inkau i Huludou, Do- 
wódziwo radzieckie wyjaśniło, że 
na podstawie umowy radziecko- 
chińskiej Dalnij jest porlem han- 
dlowym, przeznaczonym dla towa 
rów, a nie dla wojska. Dlulego też 
w Dalnij 'ądowanie wojsk nie po- 
winno się odbywać. Natomiast 
porty Inkau i Huludao mogą być 
wykorzystane przez rząd chiński 
dla lądowań wojskowych. Rząd 
chiski wystąpił nawet wobec ra- 
dzieckich władz wojskowych w 
Mandżurii z projektem okazania 


i 
mu bomocy przy lądowaniu wojsk 


chińskich w portach Inkau i Hu. 
ludao, 2 także przy przerzucnniu 
wojsk chińskich koleją Gejnin — 
Mukden. Władze wojskowe odpa- 
wiedziały, że na podslawie planu, 
2 którym rząd chiński miał moż. 
ność zapoznać się w swołm czasie, 
wojska radzieckie usunięto już z 
portów Inkau i Huludao, a także 
z rejonu na południe od Mukde- 
nu. Dlalego też dowództwo radziec 
kie w Mandżurii nie ma możności 
okazania lej pomocy, o którą pro- 
si rząd chińszi. Rozeszła się tulaj 
wiadomość, że dowództwo chi 
skie zamierza w najblizszym czs- 
sie przewozić wojska da Czanczu- 
nu i Mukdenu drogą lotniczą. — 
W bliskiiu czasie spodziewane jest 
przybycie na lotniska w Czanczu. 
nie personelu chińskiej służby lot- 
niczej w celu przyjmowania sa- 
mololów, na których przybywać 
będą wojska chińskie. 


Ataki opozycji na rząd 
angielski 


Angielska izba Gmin była w o- 
statnich dnisch świadkiem ostre. 
go wystąpiewia Partii Konserwa- 
tywnej przeciw dotychczasowej 
polityce rządu Labour Party. Atak 
konserwatystów jest jednocześnie 
pisrwszym poważniejszym nałar- 
ciem na obecnie rządzące strun. 
nielwo angielskie. 

W czasie dwudniowych dehat, 
które rozpoczęły się założeniem 
votum nieuiuości ze strony kon- 


serwałystów, przemawiał szereg 
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ny. Ataki konserwatystów tyczyły 
wyłącznie polityki wewnętrznej 
Wielkiej Brytanii, na tle której 
wyslępują najwyrażniej różnica 
niiędzy nimi, a socjalislami. 

Pierwszy zaatakował rząd, poseł 
Leyttleton, pyły minister produk- 
cji w rządzie Churchilla, który 
oawiadczyt: „inierpelacja, wanie. 
siona przez sonserwntystów, za- 
rzuca rząlowi zaniedbanie zasad” 
niczych obowiązków, jakimi jest 
koncentracja całej energii dla roz- 
wiązania podstawowych proble- 
mów powojelnych: przestawienia 
przemysłu wujeniego na pokoja- 
wy, rozwiązania zagadnienia mie- 
szkaniowego, szybka denobiliza- 
cja żołnierzy, robolników zairud- 
nionych w przemyśle zbrojenie 
wym, dostateczne: zmniejszenie 
nauniiernycn wydatków buu żeto- 
wych. Stronaictiwo konserwaty- 
wne ubolewa, że rząd J. K. Mości 
utworzony ua zasadach czyslo s0- 
cjalistycznych jest zbyl zajęty pro- 
pagandą ulugolerminowych pro- 
jektów upaństwowienia, siwarzu- 
jąc tym samym atinosierę niepew- 
nokci na wielu polach przemysłu 
i gospodarki. Pozostaje ta w bez- 
pośredniej spizeczności z dobrem 
uarodu, donugającego się wyży- 
wienia, grary i mieszkań“, 

Po zgłoszeniu tej interpelacji 
poseł Leyttlelon wygłosił dłuższe 
przemówienie, w klórym twierdził, 
że wszystkie wysiłki narodu, aby 
posiawić hraj na nogi, aby odro. 
dzić przemysł i handel, są ptzylłu. 
czane i krypowuna utopijnyini roz- 
porządzeniatni. Konieczne są wol- 
ność i inicjatywa prywatna, któ: 
re by wyzwoliły energię narodu 
brytyjskiego. Mówca oświadczył 
w końcu, że wydawanie ogrom- 
nych sum $ funduszów publicz- 
nych na  miezdemobilizowanych 
żołnierzy oraz finansowanie rrą.- 
dowych planów upaństwowienia 
nosi w sobie nielezpieczeństwo 
inflacji. 

Minister handlu Gripps w odpo- 
wiedzi stwierdził, ża reakcja uwiłu- 
je wszędzie odegrać się pod ha- 
słami liberalizmu. Minister skry- 
tykował interpelację i określał ją 
jako nieodpowiedzialną. Ohecne 
ograniczenia w Wielkiej Brytanii 
są dzielone x całym świałam w 
imię przyszłego okresu pomyślno- 
ci. Upaństwowienie nie jest celem 
dla siabie, sie środkiem do bar- 
dziej ekonomicznego wyzyskania 
zasobów narodowych. Należy prze 
de wszystkim budować na przy- 
szlość, a nio skupiać zhytniej uwa- 
gi na zapewniętue obfitości dle 
siabie samego i rynku krajowego. 
Należy równocześnie rozwinąć 
handel zagraniczny, który niemal 
całkowicie zniknął w czasie woj- 
ny. 

Następnie zabrał głos leader opo 
zycji — Wińston Churchill, — któ 
ry w swym przemówieniu powie- 
dział m. 'n.: „Opozycja uczyniła 
wszystko ze swej strony, aby w 
polityce zagranicznej prowadzić 
kierunek zgadny z rządem. Nato 
miast w polityce wewnętrznej nie 
zgadza się na program rządowy. 
Zamiarem rządu jesi rozmyślne 
szerzenie nieporozumień | niena- 
wiści Rząd sułada się z nowinka. 
rzy i agitatorów, którym idzie w 
pierwszym rzędzie o zachowanie 
doktryny. Próby zmiany Anglii 
na państwo socjalistyczne zakon- 
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i ważniejsze zasady organizacyjne 


z9 się załamaniem 
nędzą i ruiną. 

Churchill atakował dalej rząd 
ma opieazałokć w demobilizacji, 
budownictwie mieszkaniowym, 
handlu i finansach kraju. Powie- 
dział on, że przesądy partyjne 
umiamożliwiają funkcjonowanie 
inicjatywy  prywalnej. 
Anglii zmniejsza się, i 
prywalna zamiera, Wcigz jeszcze 
4,000.000 żołnierzy pozoslaje pod 
bronią. W Ameryce od słycznia 
demobilizowanych będzie dziennie 
50.000 żołmierzy, w Anglii 9.000. 
Kraj będzie zrujnowany, ponieważ 
zbyt wielu ludzi zajętych jest w 
zakładach zbrojeniowych, 

Odnośnie da problanu mieszka- 
niowego Churchill oświadczył: 
„Rząd zamierza bezwzględnie ini- 
cjatywę w zakresie budowniciwa 
mieszkaniowego utrzymać w rę- 
kach państwa. Oznacza to, że pry- 
waina przedsiębiorczość budowla- 
na hędzie sparaliżowana. Cyiry 
eksportu spadają, a duch przed. 
siębiorczości kupieckiej stoi wo- 
bec zamarcia”, 

Na zarzuty opozycji odpowie- 
dział premier rządy Wielkiej Bry- 
lanii lord Attlee, który oświad. 
czył, że rząd nie może patrzeć na 
obecną debatę imaczej, jak na po- 
sunięcia partyjne polilyków, bę- 
dących w Lrudnym położeniu. — 
Rząd nie może również zgodzić się 
na hasło konserwatystów „naród 
przeciw socjalizmowi". Rząd bę- 
dzie dalej wykonywać swój pro- 
gram, na którego podstawie olrzy- 
mał w wyborach większość. Bry- 
tyjska Partia Pracy miała pro- 
gram upaństwowienia pewnych 
dziedzin gospodarczych już od 40 
lat, Opozycja musi zdać sobie 
sprawę, że obecnie, kiedy Partia 
Pracy jest u władzy, będzie ten 
program przeprowadzała. Opozy- 
cja przeszło 20 lat eksperymento. 
wała i skutki tego obecnie odczu- 
wamy. 

„Co do zarzulu Churchilla, że 
program upaństwowienia siawia 
Anglię przed smutną przyszłością, 
oraz że kraju panuje nastrój 
niepewna. to należy stwierdzić, 
że takiej niepewności nie ma. Co 
da zarzulu powolnej demobilizacji 
zaznaczamy, że obecny system 
denahilizacyjny jest znacznie lep- 
szy niż slusowany po ostatniej 
wojnie. Rząd stara się nie zwięk- 
szać wydaików państwowych. 
Przemysł brylyjski jest nastawia 
ny na produkcję, celem zaspako- 
jenia potrzeb szerokich mas, a 
nie zyskawną produkcję wyrobów 
luksusowych, jak by to chcie! wi- 
dzieć konserwatyści. 

Na zakończenie premier Aillee 
akwiadczył: „Krytyko zawarta w 
przemówiaału Churchi:la sprowa 
dza się tło zapytania, dlaczego 
rząd, klóry został wyhrany da ża- 
stosowania w ŻYCIU progruut s- 
sjalistycznegao, nie wprowadza pro- 
Arainu niserwalywne jo. Rząd 
Partii Pracv będzie uale; przepre 
wadzać swoj program", 

Wniosek opozycji krytykujący 
polityke Partii Pracy upadł. P ze- 
caw wnioskowi głosowało 381 po- 
słów. Za wnioskiem 197. 
| tc ko 


społecznym, 


BĘDZIEMY OTRZYMYWALI PRO. i 
DUKTY NAFTOWE OD UNRRY w. 
na- . 


ilości wynoszącej okoła 25*% 
szego zapotrzebowanie. Pertraklacje 
1 UNRRA sę na dobrej drodze. Pro- 
dukty te nadejdą do nas drogą mor- 
ską. Dotąd produkiami naftowymi 
„asilał nes jedynie Związek Radziecki. 


onleważ problem spółdzielczo- 
icl wysuwany przez naszą Par- 
cię alaje się problemem pań- 
stwowym pierwszorzędnej W- 
gi — począwszy od dzisiejszego 
numeru, zainieszczać będziemy 
artykuły, których cykl da czy. 
'elalkowi obraz  zagadnicń 
spółdzielczości w Polsce. 
Red. 


Spółdzielczoścć pracy. zwana po- 
czątkowo kooperacją zrzeszenio: 
wą, więgu swym początkiem cza- 
sów Wielkiej Rewolucji Francus- 
klej. Jest tu najstarszy i najbar. 
dziej trudny rodzaj kooperacjię 
który przez uspołecznianie środ- 
ków wytwarzania oraz przez sto. 
sowanie samorządów pracy wpro- 
wadza głębokie przeobrażenia w 
stosunkach społeczno -ustrojowych. 
W przociwieństwie do spółdziel- 
czości spożywczej jesl to ruch re- 
wolucyjny, sięgający w głąb prze- 
buduwy społecznej. 

Pomima, że od chwili narodzin 
pierwszej spółdzielni pracy minę. 
ło już przeszło 100 lat, spółdziel- 
nie le we wszysikich swych 
odmianach znajdują dopiera te- 
raz najwłaściwsze warunki dla 
swej normalnej działalności i 
mogą obecnie liczyć na pełny roz- 
wó). Zdobywają one jako slałych 
odbiorców swej pracy instytucje 
państwowe, samorządowe, wresz- 
cie organizacje spozywcze. Czyn- 
ne poparcie społeczeństwa daje 
mozliwości bujnego rozwoju w 
najróżniejszych dziedzinach życia 
gospodarczego i przemysłowego. 


ISTOTA SPÓŁDZIELNI PRACY 


Są to zrzeszenia osób, zdolnych 
wykonywać pewne roholy. Kapi- 
tał spełnia rolę podrzędną, a głów- 
na rola przypada zrzeszonej pracy. 
Sutidność tej organizacji slanowi 
największą dla państwa gwarancję 
dobrego wykanania pracy. Celem 
takiej spółdzielni jest zarobkowe 
zatrudnienie członków. Podejmuje 
ona zbiorowe wytwarzanie zleco- 
nych wyrobów lub wykonywanie 
robół we własnej administracji, 
Członkami magą być osoby, za. 
trudnione zarobkowo z odpowied- 
nimi kwalifikacjami. Aby zapew- 
nić powodzenie i rozwój spółdziel- 
niom pracy, inuszą one dbać o ad. 
powiedni dobór członków, właści- 
wą organizację wewnętrzną, stały 
i odpowiedni zbyt produktów pra- 
ey, uzyskiwanie odpowiednich su- 
rowców oraz taniego i dogodnego 
kredylu. 

Spółdzielnie pracy posiadają du. 
żą wartość społeczna-wychowuw- 
czą. Pracownik staje się jednocze- 
śnie współguspudurzem i współ. 
kierownikiem przedsiębiorstwa. 
Przez usunięcie wyzysku 
niclwa, pracownik aktywizuje się, 
podnosi się poziom umysłowy ro- 
bolnika. oraz naslępuje umoralnie 
nie stosunku robotnika do pracy. 
Podnosi ta jakość i wydajność pr: 
cy, co w dzisiejszej rzeczywistości 
jest niesłychanie ważne. 

Rozwój spółdzielni pracy przy- 
czynia się do wyrugowania kapi- 
talistycznega pośrednika z proce- 
sów gospodarczych i do przejmo- 
wania kierownictwa produkcji 
przez pracowników, 


3 grupy: 1) spółdzielnie pracy wy- 
twórczej, 2) spółdzielnie pracy u- 
sługowej. 3) spółdzielnie pracy 
handlowej. Każdą z tych grup dzie- 
limy na: samoistne, niesamoistne 
i współparinerowskie. Samoistne 
to takie, których członkowie są o- 
sobami fizycznymi, Izn. pracowni- 
cy umysłowi lub fizyczni. Rozpo- 
rządzają one środkami wytwórczy- 
mi, należącymi do pracowników, 
praca wykonywana jest głównie 
na rachunek własny, 
Niesamoistne róznią się od po- 
przednich tym, że Środki wytwa- 
rzenia należą do zleceniodawcy o- 
raz pracą często wykonywana jest 
na rachunek zleceniodawcy, np. 
państwa, samorządu, instytucyj 
prawa publicznego itp. W spół. 
dzielniach _współparinerowskich 
członkami są osoby fizyczne i pra- 
wne. Środki wytwarzania stanowią 


wspólną wiasność społeczną, za- 
równo pracowników jak i zlece- 
niodawcy, praca jesl wykonywa- 


na na rachunek zleceniodawcy 
spółdzielni. z 
4 ; 
Celem _ współpartnerowskich 


spółdzielni jest podniesienie zarob- 
ków członków, jak uajlepsze or- 
ganizowanie wytwórczości, otaż 
podział dochodu społecznega mie: 
dzy pracowników i kosumenłów. 

Ohecnie na lerenie -Krakowa 
spółdzieinie pracy bardzo silnie 
się rozwijają. 

Najbardziej rozpowszechuione 
są spółdzielnie współparlnerow- 
skie w Anglii. W spółdziciniach 
tego rodzaju pracownik ima prawa 
współdziałania w odpowiedzialno. 
ści i konlroli spółdzielni na zasa- 
dach samorządu spółdzielczego. 

Anna Papiss 


O jasność w naszej takiyce 


(Dokończenie ze str. l-szej). 


cjalistycznej Międzynarodówki, 
wstąpienie czeskich  „niezależ- 
nych“ (Vrbensky) do tej hambur- 
skiej międzynarodówki itd, 
Gdyby PPR z PPS nlc nie dzie- 
lic, musieliby nas robołnicy uz- 
nać za politycznych graczy, a mo- 
że nazwaliby nas w swoim języku 
Lrochę ostrzej i nieprzyjemaiej. 
Trzeba stwierdzić więc, że obie 
nasze partie moją jeden cel t j. 
zwycięstwo Socjalizmu i Socjali- 
listyczną Rzeczpospołtłą Polską, 
ale mamy różne drogi, różne po- 
dejście do wielu spraw dolyczą: 
cych życia klasy robotniczej pol- 
skiej, różne rozumienie wielu za- 
gadnień państwowych. Bez wątpie 
nia różnice wszelkie będą się co- 
raz bardziej zacierać | wszystko 
uczynią obie partie, by te różnice 
zatrzeć. Tym czasem żyjemy od- 
rębnie, 
W październiku ubiegłego roku 
rzucona jeszcze w Lublinie taką 
myśl sfuzjowania się naszych par- 
tii, Do fuzji tej nie doszło i dojść 
nie moglo, albowiem nie znikły 
przyczyny, dla jakich obok partii 
PS-lewicy i RPPS powstała PPR 
© kraju. Gdyby nie było różnicy, 
nie nzyskałaby PPS w Moskwie 
jeszcze w lipcu ubiegłego roku 
aprobaty na prawo istnienia PPS 
iw Związku Radzieckim. A pamię- 
tać musimy o tym, że w Związku 
Radzieckim nie istnieją poza par. 
ią komunistyczną (bolszewików 


ligencju postępowa w Polsce nie 
może sie zmieścić w jednej partii 
palitycznej, tak jak to ma miejsce 
w ZSRR i zgodziła się na istnie- 


nie PPS. Pamiętać musimy o tym, 


że zaraz w pierwszym mieście 
granicznym, w Chelmie łubelskim, 
spotkał się PKWN z szeregami 
PPS*owców i gdyby w Moskwie 


nie powstała Już PPS, to w Che} 


mie zażądaliby PPS-owcy zorgani- 
zawania jej, nie wzrosłaby PPS 
w ciągu roku do 200.000 — nie ro- 
słyby szeregi młodzieży socjali- 
stycznej, nie rosłaby Organizacja 
Kobiet PPS,nie byłoby nas w ży- 


Spółdzielnie pracy dzielimy na |ciu politycznym, gospodarczym. 


żadne inne partie polityczne. Wła» 
dze sowieckie wiedziały jednakże 
dobrze, że klasa robotnicza i inte- 


Fakt istnienia dwóch partii po- 
litycznych. robotniczych, mark- 
sowskich musi dać wszystkim do 
myślenia i nie da się pomyśleć, by 
życie prywatne, jak najlepsze, któ- 
re musi mieć miejsce między na- 
mi a PPRowcami, mogło znosić 
różnice między PPS i PPR. 

Upraszczać sobie można trudne 
problemy — to metoda tania i dla 
wygodnisiów polilycznych wygó- 


dna. My palrzymy w życie klasy * 


robotniczej głębiej, znamy proce- 
Sy, jakie toczą się w naszym życiu 
i rozumiemy istnienie dwóch par. 
tii koło siebie, jako caś, czego 
w obecnym okresie historycznym 
nie można znieść ani uchwałą 
dwóch kongresów, ani uchwałą 
dwóch akływów naszych partii 
w Poznaniu. 

Zgadzamy się jednak z tow. lzy- 
dorczykiem co do tego, że partie 
nasze muszą odbywać wspólne na- 
rady, porozumiewać się co do tak- 
tyki wspólnej wobec polskiej re- 
akcji, wohec wrogów demokracji. 
Porozumienie musi mieć miejsce 
i „odgórnie* i „oddolnie". Nie 
wolno nam używać mełod niego- 
dnych, które w przeszłości przed- 
"wrześniowej potępialiśmy i pałę- 
piamy. Musimy znaleźć coraz wię- 
cej wspólnego języka między sa- 
bg. nzgadniać taktykę od wypadku 
do wypadku. Tworzymy coraz 
zwartszy „jednolity front walki 
i budowy” — jak go nazwał tow. 
Wiesław w swem przemówieniu 
na kongresie PPR. Zgadzamy się 
z miim co do lego, że „obie nasze 
partie winny zacieśniać węzły 
wspólpracy w Inieresie klasy ro- 
butniczej, w interesie całego blo- 
ku demokratycznego i w interesie 
tałego narodu*. 


Dr. Bolesiaw Drohner. 
p ER 
NA WOLNY HANDEL ZIEMNIA- 
KAMI zezwolił Minister aprowizacji 
i bandin zarządzeniem z dnia 30. li- 
stopada, nawet przed caktawitym wy- 
pełnieniem obowiązkowych dostaw 
przez rolników Nie zwalnia ta jednak 
rolników od wykonania ohowiązko- 
wych dostaw w ramach świadczeń 
rzeczowych. 


+ 


APRZOD* 


Często można słyszec porówna. 
ia sytuecji obecnej do syluacji pa 
pierwszej wojnie światowej. Wis- 
lu niezadowolonych ze zmian w 
układzie slosunków społecznych 
i politycznych pociesza się baua- 
icm, że „łustoria się powturzą”, że 
jakos wszystko się „wozy“, Luk 
jak „ułozyło się po pierwszej 
wojnie światowej. Ludzie ci nie 
eneg widzieć zasadniczych różnie 
między syluacją obecną a ÓWczes- 
ną. Powiedzmy zreszią odrazu: 
zu: ludzkość ue mua wcale powo- 
uu pragnąc, auy rozwoj Wypad- 
ków w £uropie był podobnym da 
okresu puwersalikiego. Zbyl do- 
brze jeszcze czujeauj usy SiĘ 
ta wtedy skończyło. Pozatym ana- 
liza obiektywnego slanu rzeczy 
wykazuje zasaanicze różnice mię- 
dzy tenuencjami rożwojowymi te- 
raz, a 27 lat lemu. 

Weżmy sprawę narodowość 
wą. W rezuliacie pierwszej waj- 
ny światowej powslał w Europie 
środkowej i wschodniej szereg 
państw narodowych. Rozpad się 
zlepek austro-wygieiski. Powięk- 
szyty się znacznie Rumunia i Ser- 
Iha. Mężowie stanu, którzy ukła- 
dah traktaty pokojowe w Wersa- 
lu, nie mogąc uporsć się z za- 
gadnienjem mniejszości naroda- 
wych, którego żadną geomelrią 
polityczną mie sposób było umik- 
nąć, wymyślili formułę trakłatów 
imniejszośctowych. Macarstwa za- 
chudnie zawarły z Jugosławią, 
Polską, Czechosłowacją, Grecją 1 
Rumunią umowy o ochronie 

= mniejszości narodowych w tych 
= państwach. Analogiczne pozycje 
dotyczące ochrony mniejszości 
znalazły się w Ilraklatach pokojo- 
wych z Turcją. Bułgarią, Węgra- 
mi i Austrią. Ówczesne Niemcy 
dnia 29. maja 1919 r. chytrze i 
podstępnie oświadczyły, że biorą 
na siebie analogiczne obowiązki 
udnośnie do mniejszości, znajdn- 
jących się na ich terytorium. z 
tym Jednak, że mniejszości nie- 
mieckie w innych krajach, inają 
również korzystać z praw mniej- 
szuściowych. Nis zmieniając zu- 
pełnie awego postępowania wobec 
mniejszości polskiej ma terenie 
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w obronie „Króla“ 


Wydeć się to może dziwnym, że 
staję w ubrvnie króla, ale po przyj 
rzenia sę temu „Królowi“ muszę 
stać się „kolaliyią „) Bo i jakże 
tu nie branit „Króla“, który szuka 
tylko spozokności, zby na progach 
sypialó paryskich zgubić berło; 
który za chwilę zapomnienia o 
swej królcezskości, placi Francji 
traktatem handlowym rujoującym 
innego srala — „Króla“, który po- 
kamile krolewskość jako.. przeży- 
lek | |orme, pozbawioną podstaw 


istaseni. 
Właśnie :akich „Krolów" nam 
potrzeba, by iatniejące jeszcze 


resztki szybko podzieliły los kró- 
lów już Hezrokotmych, o ile nie zaj 
mią się jakaś rzetelniejszą | uczctw 
seg pracą. Ze swe] sirony życzył- 
bym sobia, shy król Sardanii miał 
lek najwięcej duplikatówt), bo- 


1) Zwolenn'kiom ustroju mons- 
zhistycznego. 
£) wtórmków. 


Rzeszy stały się one banim ko- 
sztem opiekunami raekomo tuti- 
śnionyci mniejszości niemiec- 
kich we wszystkich niemal nowo- 
puwsiałych państwach. 

Liga narouow, klora miała re- 
guwwac spuiy i byc iasiancją ai- 
uową ulu spraw  LuDićjsZUbCIU= 
wyw, Z legu iuan ię lie wy- 
wiązała jak z zaauegu piawie m- 
negu, W ciągu uwyctu ZU lat mug- 
uzywojcnnycu Ukiuzi0 Się, ZE go- 
auwe Zdiatwienie spraw muej- 
śzusciowycu jest nie uo pomysie- 
Bu W pausiwie Liedeliunraiycz 
nym. Przykiademi muze miużyć 
tlocby kwesti ukriudska w Pol- 
bce powersalskiej. Na nic się mie 
zuuiy Usiowaniu słabej wowczas 
uemukracji puiskicj, slarającej 
się Zumięze rozumie 1 sprawie- 
uume iozwiązame lej kwesuł w 
pansiwie poiskim, wobec szowiii- 
scycznege zasiepienia rządzącej 
sanacji Nie pomogło naturuinie 
też vawołanie się Ukraiiców do 
Ligi Narodow. Juponski referent 
spraw mniejszościowych w Lidze 
bue chciał tracić sympaui polskiej 
stery rządzącej, kiuru mogla być 
sprzynnuerzencem w räzie zulaigu 
z Rusja. Sprawy mniejszościowe 
w Poisce, podobnie zreszlą, jak 
w Rumuniz, Jugosławii itd. nie 
doczekały się zułalwienia do wy- 
buchu drugiej wojny świalowej. 

Niemcy natomiast po mislrzow= 
sku polrafiły zagrać na instru- 
mencie ochrony swojej mniejsza- 
ści w innych państwach. Jeszcze 
w epoce przedbitlerowskie, Sire- 
semann chcłał się odegrać na 
mniejszościach niemieckich, rze- 
kono uciskanych we wszystkich 
krajach, w Czechosłowacji, Polsce, 
Węgrzech, Jugosławś i Rumunii. 
Hitier przejął tę taklykę i dopro- 
wadził Ją do doskonałości. Przy 
milczącej zgodzia innych mo- 
carstw stał się hitleryzin organi- 

zutorem mniejszości niemieckich 
w wymienionych  pańslwach. 
Mniejszości le uważały się za oks- 
pozyłury Rzeszy niemieckiej za- 
granicą. Stały się one dosłownie 
obcymi agenlurami, „piątą ko- 
lumna“ hitlerowskich zapędów 
podhlcia świata. Tateż pierwsze 


wiem wtedy w życiu codziennym | tyczni 


będziemy mugli ich społykać tylko 
w kartach i łatwo sobie z nim! po- 
radzimy, b.jąc.. asem. 


Tak się jakoś dziwnie złożyło, 
że zadaniem !eatru jest uczyć i ba- 
wić, kavcić I chwalić, pokazywać 
dobre i ałe strony przede wszyst- 
kim ludzi żywych, pełnokrwistych 
i wymoczków — jednym słowem 
odtwarzaś życie lakim, jakim ono 
jest, z myslą jednak o tym, jakie 
ono być powinno. I właśnie z te- 
go punklu widzenia patrząc na 
Sztukę 'ealrilną nie możemy się 
pogodzić z Aulorką recenzji o 
„Królu“ F'ears'a i Cavaillet'a tow. 
Marceling Grabowską. że „zasad- 
nicza" recenzja teatralna powinna 
mówić- a iascenizacji:). Nie ma. 
żemy obie wyobrazić, aby mo- 
żna było mówić tyłko o Ingceniza- 
cji pom: :yc treść — innymi sło- 
wy utwór. Obie te rzeczy zazębia- 
ją się tak ściele, że nie sposób roz- 
graniczyć je i mówić o stranie op- 


3) spusoli = wysławipnię, aztąski. 


swoje wyprawy rabunkowe na 
Czechosłowację i Polskę Hitler po- 
prowadził rzekomo w obronie 
əwoich mniejszości. Mniejszosci 
te uaegrały też pierwazutzęunie 
swoją rolę dywersyjue-szpiegow- 
ską w rozyronue yta państw. Nie 
ULIWUEBO WiĘC, ZE po POKONANIU 
Mmtieryzutu zaune DaustwU nie cuce 
mec u siebie więcej 1UMc JAZOGCI 
niemieckiej, Łuyt uiogu peasy 
za nauhy. 

Zupusie wysieulene uuiejsza- 
Ści L.eulieckich ješt więc Jeunyii 
2 churanierysiycznych zjawisk pu 
drugiej wojnie, Jest La TUZwiyża= 
mie ruGykaiw i koniecziie. Isue 
Je obecnie ienutucja aa likwiuo- 
waniu Zurudkuw WazElkiCHh son- 
liikiow IUILEJSZDŚCIOWYCH Zujpu- 
mocą Wielkie pIucCESUW Llgia- 
cyjnych. ienuencja la łączy siy £ 
urugą cechą stuzunków yoWwujen- 
nyc, wanywicie Z poWklaWAD.EJA 
panstw jeunoliiych pod wzżięyucia 
DarudUwj u du gucie JEM W uUe 
żliwe. 

Tam, gdzie mniejszości wą roz- 
Tzucore pu lereme Większyłu Ci- 
dego pansiwa, nie tworze ssupivú 
nad granicą, albo gdzie miusia wa. 
ją inne hształlowanie naurudowo- 
sciowe niż oluczające je wsie, rów. 
nież slosuje się w diudze wzujeln- 
nych umow międzypańsiwuwych 
przesiedienie ludnosci, Ta ma 
miejsce n. p. w stusunku do niej. 
skiej luduosci polskiej w dawnej 
wscuoaniej Małopolsce, w czę- 
ściacii białoruskich i na Wien- 
szczyznie, Ź naszej strony znowu 
odnosi się lo du ukraińskiej lud- 
ności, rozsianej ua Podkarpaciu 
i w innych województwach. Dzię- 
ku tyim migracjom, będziemy mje- 
li państwo niemal zupełnie jedno- 
lite pod wzgłędem narodowym. 
"Trzeci wreszcie sposób rozwiąza- 
nia kwestii odowościowych pa 
drugiej wojnie światowej odnosi 
się do państw zamieszkiwanych 
przez kilka narodowości, klórych 
liczebność nie różni się zbyl wie. 
le między sobą. W tym wypadku 
powstają obecnie nowe zespoły, 
federacje równych z równymi, 
Widzimy to na przykładzie Cze- 
chów i Słowaków, araz w Jugo- 


) i fonetycznejs) tylko, a 
pomijać reflaksjeś), klóre z nalu- 
ry rzeczy wywołuje inscenizacja 
w umyśle widza-siuchacza. Teatr 
to wycinek z życia, omawiający 
mniej lub więcej aklualne?) i wa- 
źne probl:my. 

Można się spierać o to, czy teatr 
powinien uajpierw bawić a po- 
tem nauczać, czy najpierw nauczać 
a polem bawić. Ważne jesl lo, czy 
spelnia swoje zadanie. 

Idąc po linii rozumowania Au- 
torki możnany dojść do wniosku, 
że treść sztuki Jest andydemokra. 
lyczna, aniysocjalistyczna, anly- 
społeczna wręcz szkodliwa, 
Otóż nie: Poszczególnych dowci- 
pów. grysłówek nie można trak. 
tować w oderwaniu, ale w całości. 
Nie poszczególne akty, nie poszcze 
gólne epizady, fle całość jako ta- 
ka i poinia*), ostalnie wrażenie, 


4) warckuwej. 

5) dźwiękowej. 

8) uwagi wynikające z rozmyślań. 
7) ne czasie. 

*% punkt ciężkości utwora. 


ałuwii Jugosławia stała złę isäs- 
racyjną republiką Serbów, Chor. 
watów, Słoweńców, Bodnii I Her- 
cogowiny, Czarnogórców i Maos- 
dańczyków, a jeśli Jugosławia 
otrzyma Triest z ludnością wło- 
aką, to także i Trieat będzie człon- 
kiem federacji. 

Pozostaje jeazeze czwarty spo- 
sóh rozwiązywania kwestii mniej- 
azuści. lak ny. imniejazość wg- 
giarska w Rumunii i Jugosławii. 
morzysią ona z pelnego równo. 
upruwinenia z ludnowig IrUMmUŃ- 
su, wzgiędnie jugosłowiuńską. 
Na pozór sytuacja nie różni sią w 
tym wypadku ou rozwiązania po- 
wersalskiego. Jest jednak zasadni- 
cza roźnica. Oto w Rumunii | w 
Jugosławii rządzi obecnie demo- 
kracja, która nie tylko nie jest 
zuinieresowune wW uciskaniu 
mniejszości, ale przeciwnie dąży 
do zabezpieczenia wszysikich jej 
inleresów. Charaklerystyczne jest 
pod lym względem oświaiczenie 
nawego premiera węgierskiego, 
bardzo życzliwe dla Ruuunii. W 
tym wypadku, demokracja musi 
zdać egzamin swojej dojrzułości, 
inaczej zginie, Podobna sytuacja 
jest z Albańczykamy, zamieszka- 
łymi w okręgu kosowopolskim w 
Jugosławii, oraz z grecką mniej- 
szością w południowej Albanii, 
W pierwszym wypadku, Albańczy- 
cy zostali wydzieleni w autono- 
miczny okręg jugosłowiańskiej fe- 
deracji, a w drugim otrzymali 
Grecy zupełne równouprawnienie. 

Tak wygląda ukształtowanie 
spraw mniejszościowych w Euro- 
pie pohitlerowskiej. Jego najbar- 
dziej charakterystyczną cechą jest 
zmniejszenie się. a właściwie ry- 
pełne zlikwidowanie ognisk zapal- 
nych. Z jednej strony państwa 
mononacjonaine, z drugiej federa- 
cje. Pozostałe nieliczne formacja 
mniejszościowe nie mogą w da- 
nych warunkach psuć całokształ. 
tu óbrazu. Oczywiście kardynał- 
nym warunkiem, by zapanorrał 
wreszcie pokó] w tej części świa- 
ta, jest zupełna likwidacja mniej. 
szości niemieckiej przez jej wy- 
siedlenie. Nieznaczny problem na- 
szej mniejszości w Zaolziu da się 
z pewnością przy dobrej woli zain- 
teresowanych stron załatwić zgod- 
nie z sprawiedliwością. D i widac tiki R Orwtd 


wybDoszods go ujrzeniu sztuki, ma 
sens istotag. A sens ten w naszym 
zrozumieniu jest prosty; niewłaś- 
ciwi ludzie na niewłaściwych sła- 
nowiskach nawet najpiękniejszą 
ideę zdolni są tak wypaczyć swoi. 
mi małostkowymi, egoistycznymi 
interesami, ze chociaż reprezentn. 
Ja odmienny światopogląd w isto- 
cie swej nalezą do tej samej kata. 
gorii snobów. nierobow, karjero: 
wiczów, „ideslizujących kapitali- 
stów”, którzy pod plaszczykiem 
jskiejś idzoiogii wypiekają swój 
codzienny wygodny byl. 

Drugie wrażenie, nasuwająca 
się nieodnornie po ujrzenia srtu- 
ki, to to, ża złubostki i śmieaznoat. 
ki są wspólną własnością ludzi 
żyjących, tax dobrze królów, ary. 
stokracji plulokracj, jak i ludu 
i jego przywódców. Nauka ałąd 
prosta: nie popadać w błędy, któ- 
re wytykamy innym właśnie na 
płaszczyźnie ideologicznej. 

I trzeci wniosek. Z całego prze- 
biegu akcji wynika, że we Fran 
cji właciwie najważniejsza nawet 
sprawy połityczno-natrojowe za- 
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0 równoległe kursa 


na wyższych uczelniach 

Trudna jest sytuacja naszej 
młodzieży. Nie dość na tym, że 
stracjła sześć najpiękniejszych lat 
awojego życia, ale ma jeszcze da 
zwalczania wielkie trudności w 
studiach, które wreszcie może od- 
bywać. Trudności przede wszyst. 
kim materialne, wynikające z cięż 
kiego połozenia ekonomicznego. 
Jest to zagadnienie, które juz o- 
mówilem w artykule jaki ukazał 
się w „Dzienniku Polskim" w dmu 
12 czerwoa. Teraz chciulbyin poru. 
saać inną jeszcze trudność, która 
zaznacza się coraz dobitni: 

Chodzi mianowicie o przepelnie- 
nie uczelni. Jest to zjawisko zu- 
jełnie naluralne: przecież teraz 
zwaliło się odrazu sześć roczników 
młodzieży. Uczelnie robią cu mo- 
ta, by sprostować lej syuacji. 
Ryć może, dało by się ziobić jeszcze 
coś więcej — nie chcę występować 
w roll krylyka, Nie a to mi chodzi. 
Chciażbym narazie: zwrócić uwagę 
fagólu na jedną tylka rzecz. Jest 
dużo miodzieży, która nie mogła 
zdążyć na począlek roku akade- 
mickiego: repartianci, zderoobili- 
zowani wojskowi, powracający z 
obozów, Do tego dojdą jeszcze licz 
mi maturzyści z okresu stycznio- 
wego. Tych hędzie bardzo dużo, 
ydyż kursa licealne dla młodzieży 
o wieku ponad szkolnym zostały 
skrócone. 

Ta młodzież chce też przystąpić 

de studiów, nie tracąc siódmego 
jeszcze roku swojego zakwitają. 
cego życia, Trzeba im w tym po- 
móc. Nie można nad tym przejść 
do porządku dziennego. Tegohy 
młodziaż nigdy nie darownła star- . 
szemu społeczeństwn. 
Va ta jest sposób, który przy- 
najmniej częściowo to palące za. 
gadnienie maie rozwiązać: utwo- 
rzenie równoległych kursów dla 
1. roku studłów. Zaczynałyby się 
one w Intym i trwałyby do paź- 
dziernika. Zdaję sobie sprawę z 
tego, jakie fo jest irudne. Ale zra- 
żać się nie można. 

Co do mnie, spróbuję urzeczy- 
wistnić tę myś] na Wyższych Kur- 
sach Leśnych, które prowadzę tym- 
czasowo. do czasu włączenia ich 
da Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Mam na lo zgodę Ministerstwa Le- | 


Rewolucja społeczna w Japon 


Klęska Japomi zasończyła dru- 
gą wojnę światow:j. Oznacza ona 
zarazem koniec japońskiego miH. 
teryzmu, który wzorował się na 
pruskim militaryzmie, i koniec żół 
tego militaryzmu, klóry marzył o 
„uporządkowaniu“ Azji, tak jak 
hitleryzm marzył o „uporządkowa- 
niu" Europy. Tymczasem Europa 
1 Azja, wspomagane przez Amery- 
kę Północną, ruszyły do walki o 
wolność, a prawo do pokoju. Prze- 
kreśliły koncepcję ..Grossrauin. 
wirlschafiu*, t. zn. wielkiego ob- 
szaru gospodarczo jednolitego, któ 
ry miał być eksploatowany przez 
Niemcy i Włochy w Europie i w 
Afryce, a przez Japonię w Azji. 

W Azji rozwija się proces prze- 
obrażeń politycznych i społecz. 
nych, które trudno w tej chwili 
ogarnąć. S$kulkiem klęski Japonii 
dochudzi do głosu drugi ośrodek 
azjatyckiej kultury — Chiny i 
wolno mniemać, że ruch panazja. 
lycki przesunie się z dalekich 
wysp japońskich w sam środek 
kontynentu azjatyckiego. Może 
odrudzane Chiny staną się spad- 
kobiercą japońskiej potęgi. Trud. 
no dać odpowiedź na pylanie, ca 
się slanie ze stu milionami poko- 
renych Japończyków, którzy z wy 
żyn snu o zwycięstwie i mieczach 
samurajów spadli w przepaść klę- 
ski. Interesuje nas w iej chwili 
tylko jedna kwestła z rozległego 
zagadnienia, mianowicie, czy Ja. 
ponia stoi w obliczu zbawczej re- 
wolucji społecznej, która wytyczy 
nową drogę narodowi, wyzyski. 
wanemu dotychczas bezwzględnie 
przez drapieżny rodzimy kapila- 
lizm i zatruwanemiu przez klikę 
militarną absurdalnymi, szowini. 
stycznymi kłamstwami. 

Niedawno objął stanowisko pre- 
miera w Japonii slary mąż stanu 
Miruro Szidchaza, znany ze swych 
poglądów  liberalno-demokratycz- 
nych i sympatii anglosaskich oraz 
ze swej niechęci, z jaką odnosił się 
Á EJ 


Śnictwa, które finansuje kursa. 
Mam nadzieję, że słowa moje nie 
przehrzmią bez echa. 
Dezydery Szymklewicz 
Delegat Min. Oświaty do 
spraw młodzieży akadem. 
m. Krakowa 


do agresywnej polityki Japonii 
'w Chinach i Mandżurii. Należy 
bowiem w tym miejsca podnieść, 
że Japonia pierwsza naruszyła po- 
kój, zawarły w Wersalu, uderza- 
jąc na Mandźurię, którą oderwa- 
łn od Chin, a następnie na Chiny. 
Nowy premier zapowiedział demo. 
kratyzację påństwa, szerokie swo- 
body i dobrobyt ludności, reformę 
w duchu ustroju konstylucyjnego. 


Powoli zaczynają się odradzać 
trzy partie rohotnicze, dolychczas 
bczwzględnie przesładowane, albo- 
wiam proletariat japoński, żyjąc 
w lakiej nędzy i wyzysku, jakiej 
sobie Europtjczyk wyobrazić nie 
której rozraslał się japoński ka. 
której rozrastał się jańpuński ka- 
piłalizm i imperializm. Działacze 
<icimokralyczni, komuniści, socja” 
liści siedzieli w więzieniach lub 
pracowali w konspira 

Początek japońskiego rucnu ro- 
botniczego datuje się od 1011 r. 
Powstało wówczas „Towarzysiwo 
przyjaciół-yukaiksi", które nie. 
hawem przekształciło się w Japoń 
ską Federację Pracy. Ruch robot- 
niczy w Japonii z początku wal- 
czył a poprawę położenia guspu- 
darczego klasy pracującej. Kiedy 
w r. 1625 zaprowadzono powsz.ch 
ne prawo Wyborcze, a na cree ru 
chu robotniczego stanęli meiek- 
łucliści, zwłaszcza zaś młodzież 
uniwersytecka, proletariat podzie. 
Tit się nu trzy odłamy: na lewicę 
zgrupowaną z chłopów i komuni- 
slów i na prawe skrzydło socjal- 
no-demokratyczne; centrum zajęła 
Parties Mas Socjalnych. Stronnic- 
two to cieszyła się przed wojną 
poparciem szerokich waralw opi- 
nii publicznej. Masy robolnicze 
okńwiadczyły się za programem 
parlii, która głosiła hasło: „Budo“ 
wa sacjalizmu — przeciwstawienie 
się kapilalizmowi”. Z parlią ta 
sympatyzowału część drobnych 
przemysłowców i kupców, którym 
nie odpowiadał faszyzm japoński. 
Pamiętać trzeba o tym, że z po. 
wodu braku kultury polilyczne] — 
ani parlanient, ani partie politycz. 
ne, ani ich frakcje parięmentarne 

+nie wyraslały z Iradycji japoń- 
| skiej, nie miały pa ia, nie 
Jtkwiły głęboko w świadomości 
| społecznej. Wiedziano o lym, że 


za parlią konserwatywną stoj kon- 
cem finansowy Milsui, ża partia 
liberalna ma oparcie w drugim 
koncernie finansowym Mitsubishi. 
Decydujący glos mieli oficerowie, 
u nie politycy. Koła wojskowe 
przygolowywały w ścisłym poro. 
zumieniu z Hitlerem i Muasolinim 
drugą wojnę światową. 

Jaką rolę w iym wachiarzu po- 


litycznyn mogła odegrać Partia 
Mas cjalnych? W dziedzinia 
pohtyki zagranicznej uznawała 


crganizacje międzyharodowe. Do- 
magała się upoństwowienia wiel- 
kiego przemysłu, renty na starość, 
reformy podatków dla ulżenia ma. 
som indowym, potępiała [eszyzm, 
żądnła usiahilizowania kosztów 
utrzymania. Aprobując współpra- 
cę międzynarodową, starała się 
pozyskać zaufanie społeczeńslwa. 
W len sposób slała się osią kry- 
stalizucyjną dla ruchu robalnicze- 
go w Japonii 

Wojni, zapoczątkowane zdra- 
dzieckim napadem japońskim na 
Pearl Harbour, musiała z natury 
rzeczy pogrążyć kraj w odmęlach 
reakcji, nie zosbewiając miejsca 
na walkę o prawa prolelariafu, 
Dopiero teraz można myśleć o po* 
wolnym  przekszlałceniu pojęć i 
obyczajów. Powoli zęczynają się 
odradzać partie robotnicze, zwła. 
szeza Parlia Mas Socjalnych, kló- 
rc podejmują walkę w obronie 
grup, słabszych ekonomicznie i 
politycznie, celem realizacji zasud 
postępu i humanilaryzmu. Odro- 
dzenie Japonii jest niemożliwe 
bez giębokiej rewolucji społecz- 
nej, która ma nie tylko poprawić 
byt ludności pracującej, ale w 
pierwszym rzędzie powinna być 
sygnałem dla przebudzenia mę 
proletariatu japońskiego. 

Zmierzch oligarchjt finansowej, 
klęska demagogji nacjonalistycz. 
nej są równocześnie zapowiedzią 
postępu i nawrotu Japonii ku ide- 
ałom ludzkości. Praletariat japoń* 
ski wchodzi w okres walki o pra- 
wo i wyzwolenie człowieka, o po- 
prawę bytu ludności pracującej, 
Rewolucja społeczna w Japonii 
ozmacza konica rabunkowej go- 
spodarki wielkiego kapitału i za- 
powiada zwycięstwa sprawiedli. 
wości społecznej. A. Lu 
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baczają u buduar, w którym, w 
aależności od poziomu i postępo- 
wania jego mieszkanki, wyni- 
kać mogą 'viclkie zyski czy tez 
vlbrzymie siraly da kraju. Oczy- 
wiście, że w żadny.u może innyin 
kraju, jak we Francji nie żyją w 
tak wielkiej syrabiozieś) miłość, 
polliyka . jztryga, ale auiorzy 
saluki dodzi: w niej na pacicsze. 
nie, źe nie kokota francuska 
eruję się ściśle związana z intere- 
sami sweg? 1arodu ! w ten „takze 
patriotyczny sposób“ służy kra- 
jowi. Woledbyśmy, aby u nas ten 
aposóh służenia narodowi i pań- 
atwu nie mim miejsca i nie wpłv- 
wat na bieg spraw państwowych. 
Nie tylko wolelibyśmy: u nas to 
miejsca mieć nie będzie! 

Nie możsmy się też zgodzić, aby 
swiuka była wyipiorzona przeciw- 
ko socjalizniowi, bowiem to, co 
dbaerwuje się na scenie, nic jest 
właściwie socjalizmem, ale jega 
parodiq'0), i właśnie gslrzega przed 
lego rudzaju pojmowaniem socja- 


*) współżyciu 
18) wpżenisnien: 


lizmu. I tu sztuka poucza, wycho- 
wtije przede wszystkim tych, któ- 
rzy, zajmując eksponowane'!) sta- 
nowiska, moyliby fałszywym ro- 
zumowaniem dojść do wniosku, 
łe im na przykład wolno zbłjać 
majątek i pozostawiać go swoim 
dzieciom, jako rzekomą własność 
narody, oddaną im przez tenże na- 
ród do użylkowania jako depozy- 
tariuszoin, podczas gdy inne for- 
my dziedziczenia są przestępstwem 
z punklu widzenie socjalisty z 
nieprawdziwego zdarzenia. 
Bezwzglzdrie Aulorka ma re- 
cję twierdząc, że tego rodzaju 
„socjalistów* będziemy zwalczać. 
Tak! I ta bez Żadnych skrupułów. 
Nie sądzimy taż, aby sztuka 
slraciła na wartości, gdyhy reży- 
ser zwrócił baczniejszą uwagę na 
pewne przejaskrawienia w grze 
artystów, a szczególnie w podawa- 
niu dowcipów, co mogłoby być 
fałszywie interpretowane'1) przez 
mniej wyrobioną puhlHesność 1 
wskazywać ra newne ukryie ten- 


u) wysurięle, czołowe 
A Wyace w 


dencje. Przy obniżonej skutkiem 
wojny moralności, przy szeptanej 
propagandzie, pełnej oszczerczych 
napaści i kalumniatorstwa, pomó- 
wienla o tego rodzaju intencje 
mogłoby wyrządzić Teatrowi im. 
J. Słowackiego, który dobrze się 
zasłużył Narodowi i ludziom w 
nim pracującyny olbrzymią krzy- 
wde. Dlatego też Dyrekcja winna 
zwrócić uwagę na poruszone Wy- 
żej momenty- 

Jeżeli chodzi o Cenzurę, to — 
niezależnie od słów uznania pod 
jej adresem. wypowiedzianych 
podcząs ostatniego pobytu przez 
Tow. Premiera — dodać należy, 
że spełnia swoje zadanie z dużym 
zrozumieniem i wytzućiem po- 
trzeb chwili, i w żadnym razie nie 
przypuszczamy, aby w tym 
wypadku szczególnie — źle speł 
niałą rolę strażnika demokratycz- 
nej swobody słowa. I dalej: żału- 
Jemy, że Autorka — o ile oczywi. 
cie miała możność zareagowania 
— nie zarengowała z punktu na 
słowa owsga widza: „Mocna już 
siedzi w siodle nasz rząd, jeśli cen 

* mura pus-o tnldm rzeczy". Na. 


szyn zdaniem, naprawdg rząd aie- 
dzi mocno w siodle i będzie coraz 
mocniej. W ta nikt z socjallstów 
nie wątpi. Widocznie cenzura jest 
lego samego zdania. I słusznie. 
Zdrowy orgimizm prawdy się nie 
boi. 

O grze artystów mówi przede 
wszystkim widownia. Jej żywy 
aplauz jest dostateczną nagrodą 
dla artysty i dyrekcji, która wy- 
stawiając sztuki „kasowe* slara 
się w pierwszym rzędzie o utrzy* 
manie teatru przy życiu i na po- 
ziomie, mnie] oglądając się na sub 
wencje rządowe. Coprawda są one 
potrzebne, ale leplej by było i dla 
rządu i dła teatru gdyby się bez 
nich obeszło 

Pod koniec ośmielam się wyra- 
ziċ pod adresem Autorki recenzji 
życzenie — a sądzę, że w tym wy- 
padku będę wyrazicielem olbrzy- 
miej większości kulburatnej opi- 
nii Krakowa, aby Jej głos a zam- 
knięcie Teatru im. J. Słowackiego 
pozosta glosem wołającego na puw- 
szczy.. W przenośni i dosłownie. 
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Rahrukawa zospodarnzu okupanta 
w naszych kopulniach jesi jedną 1 
zalistctaiaja:-ch przyczyn hamują: 
eych pralutzję Folskiego Przemysłu 
Węglowego. 

Po majcu lerenów naszegn Zsgię- 
hia Węglowegqu, mucii się Niemcy 
na eksploatację węgla w nicbywałych 
wproat roanuarech. 

Cyfrowe wyniki ich wydobycia 
mogłyby wprowsdzić w błąd nisje- 
dnego obserwatora, kióry na skutek 
gwałtownego wzrostu mogły dać 
wiarę krzykom hillerowskiej propa- 
gamdy, głoszącej, iż jedynie naród 
mwemiecki potrafi wykorzysiać we 
właściwej mierze dary natury. 

Cyfry wyalądałyby istotnie impo- 
mująco. Dla przykładu weżmy tylko 
kopalnie Górnego Śląska. 

Wydobycie węgla na tym ierenie 
wynosiło ,w latach przedwojennych: 


1934 — 22 muliony tan 
1036 — 221 . - 
1937 — 274 = _ 
1038 — 28,8 > - 


a Niemcy potrafili wydobyć: 

w roku 1940: — 34,104.686 1. 
1341 33,768,305 t. 
1942 37,556,480 t. 
1943 41,452,366 1. 
1344 40,287.346 1. 


Wurosi wydobycia zupelnie wyraź: 
my i bezsporny. W zestawieniu pro- 
tenlowym wykaże się on liczbą ca 
45 procent, 

To na Goruym Śląsku. Na innych 
wtronąch Polski liczba la będzie je- 
szcze więk: I tak w Zagłębiu Dą- 
browskim warusi wydobycia wynie- 
sie blieko 505%, a w Zagłębiu Krakow 
mim uzyska famtastyczną wprost 
wartość 1100/ą. 

Skąd się 
mzrosł? Czy 


“a 


wziął ten olbrzymi 

wyniknął on wskułek 

_ wprowadzouych jakichkolwiek no- 
woczesnych urządzeń technicznych, 
które zwiększają wydobycie? Czy 
słanowi on dowód lepszego organi- 
zowania pracy? 

Nie. Meloda okupanta poleguła ną 
zastosowaniu awu zasadniczych ple- 
mentów w produkcji, 

Pierwszy z mich to powiększenie 
załóg kopalnianych. Ludzi. Niemcom 
nie brakło. Zwieźli na dół tysiące 
ludzi róznych narodowości, ludzi za- 
trudnionych przymasawo, bądź ta 
jeńców wojennych, bądź też cywi- 
lów sprowadzanych tu znaną meto- 
«lą lupanck ulicznych via Arbeilsamt 

W roku 1938 w kopalniach Polskie 
Ko Zagłęhia pracowało nieco ponad 
80.000 robolników. (Stan na 31. XII. 
1938) w roku 1940 stan załogi tych 

kopalń wynosił przeciętnie 98.000, a 
w roku 1944 wzrósł do liczby 145.000 
a więc Biog więcej. 

Drugim ricmentow, klóry zapewnił 
okupanłowi pewiększonie produkcji, 
nylo wydobywanie bez oglądania się 

na przyszłość. Wydobycie węgla nie 
polega tylka na czerpaniu z galowe- 
Ba zbiornik, W ramach racjonalnej 
urudmkcji duży procent robót na ko, 
pulni poświęca się pracom przygo- 
«uwawczym. i czas na lo przeznaczo- | 
my choć zinniejszu jrodukcję, nia 
śianowi straty: zapewnia możliwość 
|rwslej pracy. Wydobycie hez robót 
przygolowawczych na krótką metę 
jest korzystniejsze, pozwala zatrud- 
nić całą zaiogę przy właściwym urob 
*u,  zemści się jednak ten sposób 
wkrótce bardzo dotkliwie nu produ- 
cancie. W tym wypadku konsekwen- 
eje lak nieruzunnego posięnowania 
onosi niestety ] Iski Przemysł Wę- 
głowy. 

Musimy odrabiuć lo, ca powinna 
wylo hy wykonzne znacznie wcze- 


Go dd dzaj 


śniej — ùa tych prac musimy prze- 
znaczyć duży procent i tak ciągle je- 
szcze nie wystarczających załóg. 

Należałoby woże szerzej omówić, 
ma czym poleguły błędy gospodarki 
niemieckiej, nalezałoby może wyjaś- 
nić, œo to są wspomniane wyżej pra- 
ce przygotowawcze Weszjibyśniy je- 
dnak w strefę zagadnień czysto la- 
chnicznych. 

Mamy do dyspozycji kitke cyfr, 
klórych zestawienie uwolni nas od 
obowiązku tachowych wyjaśnień. 

Wydaje mi sig, iz dosłatecznym 
sprawdzianem mierucjonalnaści Mie- 
mieckiej gospodarki będzie porówaa- 
nle dwu krótkich kolumn liemb, z 
których to kolumn jedna zobrazuje 
nam wzrost stanu załóg, druga wy- 
dajność na jednego robotnika, 

Teoretycznie biorąc, w warunkach 
gospudarki racjonalnej, powiększe- 
nie załogi ułutwia lepszą organiza- 
cję pracy, przez co liczby, charakłe- 
ryzująca przeciętną wydajność robvi 
niku na dmiowkę winny wykazy- 
wać wzrosl. 

Przyjrtyjmy się, jak bo zagadnie, 
nie wyglądało w Czasach okupacji. 
Za podstawę dlu możności końcowe- 
go porównania ze stanem dzlsiej- 
szym weżmiemy dane obejmujące 
łącznie teren Pulsk.ego Zagłębiu £ 
przed 1938 r. i Śląsku Opolskiego, a 
więc dzisiejszy nasz slan posiadania 
pomniejszony o Dolno Sląskie Zje- 
dnoczenie (Walbrzych). 

Stan zatrudnienia lego terenu wy- 
nosit 


w roku 1940 — 144.216 
1941 — 155.003 
1942 — 169.854 
1843 — 190.839 
1944 — 207.535 
a więc, przez zasilenie nowym! 
grupami niewolników załoga stale 
wzrastała. 


A wydajność? f 
W roku 1940 wynosiła 1,572 1. 


1941 s 1,537 t 
1942 " 1,533 t. 
1943 n 1,442 t. 
1944 „ 1,332 L 


U ochronę Krakowa przeu kieską 
powodzi 


Dowiadujemy się, że Miejska 
Rada Narodowa Krakowa, doce- 
nisjąc niebezpieczeństwo grozące 
miastu w wypadku podniesienia 
się stanu wód na Wiśle, posta- 
nowiła przedsięwziąć energiczną 
akcję, mającą na celu zabezpiecze- 
nie Krakowa przea powodzią. 


Wylewy wód, powiarzające się 
w ciągu wieków, a szczególniej 
powodzie w latach 1903, 1926 i 
1840 wyrządziły olbrzymie szkody, 
sięgające dziesiątków milionów 
złotych przedwojennych. Osłótnia 
powódź w r. 1940 spowodowała 
zalew obszaru miasta o pawierz- 
chni ponad ŻU ha. Cały szereg mo 
numentalnych gmachów w okoli- 
cy Błań, jak rówaież Biblioteka 
Jagiellońska, Akademia Górnicza, 
Dom im. Piłsudskiego, Dom Aka. 
demicki, Gimmazjum Żeńskie, 
Miejski Dom Wycieczkowy, oraz 
Muzeum Narodowe jest stale za. 
grożony nienezpiaczeństwem zale- 
wu, Również niemożliwym jest 
zabudowanie gruntów gminnych 
leżących na tych terenach a poło- 
żonych blisko centrum z powodu 
grożącegoa nichazpieczeństwa. . 

Pa powodzi w r. 1908, ówczesny 
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Wymowa kilku cyir 


Wydajność wyraźnie malała. Cóż 
lo oznacza? Pewnie, że ten spadek 
jel dowodem usiosunkowania się 
załogi do okupanta, ale żaden możli- 
wy w tycii warunkuch sabotaż nie 
mógłby wpłycąć na lak poważne 
zmiany. 

Chodzi a ca innego. Niemcy już na 
własnej skórze zaczęli, odczuwać 
skuiki swej gospodars, Hutowali się 
przed spadkiem produkcji (co by na 
to Führer powiedział) zwożeniein 
nowych stranspurtów ludzi i utrzymy 
wali się ga poziomie wydobycia, bu, 
nawet powiększyli je, ale już w za- 
rodku lej melody tkwiło nieuchrun- 
nie widmo głębokiego kryzysu. 

Przerwyciężenie lego kryzysu przy 
padło nam w udziale. Zadanie lo cięż 
kie i niewdzięczue, Zadanie do speł- 
nienia w dzuiejszej sytuacji, wobec 
trudności remontów czy nawcl Wy- 
miany urzydzeń górniczych, klóre 
przez sześć lat pracowały nalczę- 
ściej bez żadnej konserwacji. Skut- 
kiem lego często dziś spotykany się 
z przerwami w ruchu kopalni. A zda- 
jemy sobie sprawę z tego, co iaka 
przerwa oznacza. Ale zadanie to 
otrzymał górnik polski. Górnik Wol- 
nej Polski. I dlatego trudność, choć 
poważne, będą przezwyciężont. Bra- 
ki urządzeń lechnicznych górnik z4: 
stępuje wolą jak najszybszego ohu- 
dowania kraju. 

Cyfry, ujinujące wydajność Jedne- 
go robotnika as dniówkę, wynosiły: 


w lipcu 1945 r. 0,812 1. 
w sierpniu 0,842 t. 
we wrześniu 1945 r. 0,921 t. 

1,948 t 


w październiku 


Przeciętna wydajność górnika nn 
kopalni Polska wynosiła we wrześ- 
miu 1,341 t. 

Wydajność dzisiejszych załóg wy- 
padnie może w zesławieniu z wyżej 
podanymi dość skromnie, akt le cy- 
fry żyją, bo wzrastają z miesiąca na 
miesiąc. Nie ma w nich grożby ka- 
tastrofy — przebija z nich radosna 
jewność: będzie coraz lepiej. 

(m). 


rząd austriacki przystypił do bu- 
dowy urząlzeń ochronnych na 
obu stronach Wisły. Roboty te by- 
ły podjęte częściowo po wojnie 
przez władze polskie, które jednak 
prac tych nie ukończyły. 

W okresie aknpacji hitlerow- 
skiej wały ochronne zostały w du- 
żej mierze zniszczone prez dzia. 
łania wojeane, budowę bunkrów 
oraz fortyfikecji. Koniec końców 
Kraków i część jego ludności w 
chwili obecue, bardziej niż kiedy- 
kolwiek narażona jest na klęskę | 
powodzi. to ież uchwaia Miejskiej ; 
Rady Narodowej z tych wszyst 
kich wzgędów powinna być jak. 
najprędzej zrealizowana. Możli- 
wym to hędzie jednak tylko przy 
przyznaniu odpowiednich kredy- 
tów przez Państwo. Miejmy na- 
dzieję, że wniosek M. R. N. Kra- 
kowa w tej sprawie do Krajowej 
Rady Narodowej i do Minister- 
stwa Komunikacji (Wydział Dróg 
Wodnych) znajdzie odpowiednie 
zrozumienie i poparcie. (w). 
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GÓRNICTWO OSIĄGNĘŁO PO- 
ZIOM PRZEDWOJENNY. W liatopa 
dzie wydoLyti górnicy ponad 3,100.000 
ton i tym samym osiągnęli pozioin 
przedwojenny. Jeszcze w sierpniu, 
czyli J miesiące wcześniej, wydahy- 
cie wegla wynosiło tylko #404000 
ton. Przeciçina dzienna wydajność 
pracy górnika wynosiła w sierpniu 
KS! kg, w listopadzie zaś ponad 1009 
hg. Uto mi patriotyzmu i dzielna- 
ści naszych górników, którzy wysu- 
nęli się na pierwsze miejsce wśród 
całego społeczeństwa. Słusznie lez 
274 górników otrzymało odznaczenia 
państwowe w dniu „Rarbarki* 
ugólno-nolskiegu święta górników, 

NAJWIĘKSZE Ww MAŁOPOLSCE 
WARSZTATY KOLEJOWE w Tar- 
nowie i Nowym Sączu zniszczone 
wskutek działań wojennych, s4 od 
budowywant. W najbliższym czasie 
będzie oddana do użytku w Tarno- 
wit część wielkiej hali naprawy wua- 
4onów, obliczonej na 80 wagonów. 
Stolarnia w tych warsztatach już jest 
molowa w BO*/s i w najbliższych ty- 
modniach zostanie uruchomiona. Da 
wczesnej wiosny warszlaty hędą go- 
towe, Tarnów już wkrólce będzia 
przeprowadzał remgnt wagonów zn'- 
szczonych, klórych mamy sporo, 

— 

CEMENTOWNIE NASZE PRODU- 
KUJĄ okała 40—50 tysięcy ton mie- 
sięcznie przy zdolności produkcji 
150.000 ton w miesiącu. Zwiększeniu 
produkcji stoi na razie na przeszhu. 
dzie brak zbytu, wobec słabego je- 
szcze ruchu budowlanego i niewiel- 
kigo eksportu, Cement chwilowa wv- 
wozimy tylko do ZSRR. 

— 

700.060 mt SZKŁA TAFLOWEGU 
wyprodukowały nasze huty szklane 
w ubiegłym miesiącu, czyli 2 razy 
więcej niż przed wojną. Jesl ta jed- 
nak jeszcze wciąż za mało, wobee 
ogromnej ilości szyb wybitych wsku- 
tek działań wojennych. Zato galan- 
terli. szklanej, oraz butelek, balonów, 
gruszek do żarówek wyrabiamy tyle, 
że możemy już wywozić i wywozimy 
ją do ZSRR. 

— 

NAJBARDZIEJ POSZUKIWANYM 
ARTYKUŁEM BUDOWLANYM jest 
obecnie papa dachowa. Wprawdzie 
wytworzyliśmy w ostałnim miesiącu 
130.000 rolek, ale to jeat za mało. 
Przyczyną za małej produkcji Jest 
brak lektury, klórą odnośne fabryki 
wyrabiają z braku surowca tylko w 
GO*/ swojej zdolności produkcyjnej. 

— 

ZE WZGLĘDU NA WIELKIE TRU. 
DNOŚCI TRANSPORTU LĄDOWE- 
GO, brak taboru kolejowego, ważne 
jest uruchomienie transportu rzecz. 
nego 2 wiosną przyszłego roku. Z 
Gdańska możnaby w górę Wisły do- 
wozić towary do portów rzecznych 
w Tczewie, Grudziądzu, Bydgoszczy, 
"Toruniu, Włocławku, Płocku i War- 
szuwie omz w kierunku przeciwnym 
z tych miast do Gdańska. Poprzez 
kanał bydgoski można dowozić pro- 
dukty do Gorzowa i Poznania. Z 
chwilą, gdy otrzymamy od Armii 
Czerwonej port w Szczecinie, co ma 
nastąpić w najbliższym czasie, bę- 
dziemy mogli korzystać z wspąnia- 
łe], uregulawanej i poglębionej drogi 
wodnej, Jaką jest Odra. Będzie to pa- 
łączenie Śląska Górnego i Dolnego 2 
morzem. Najpowazniejszą przeszkodu 
jest brak barcę rzecznych i holowne- 
ków. Podjęto starania, aby otrzymać 
część (loly rzecznej od Niemców. 


Nr. 43. 


„NAPRZOD” 


Z LEWICĄ CZY Z PRAWICĄ. 

Omawiając sprawę sojuszu robotni- 
czo-chłopskiego „Przegląd sócjalisty- 
czny” pisze: 

„Rozumienty, że zmierzać da demo- 
kracji poprzez świadome wyrzecze- 
nie się jej ważnej części (swobód de- 
mokratycznych), by ją dopiero polem 
a trudem zasaczepiać — to operacja 
bolesna i zawsze ryzykowna. 

1 dłalego właśnie chcemy uniknąć 
tega wszystkiego, co w skomplikowa. 
nych palskich warunkach mogłoby 
doprowadzić do przętasowań, wstrzą 
sów, nieporozumień wewnąirz soju- 
um robotniczo-chłopskiego, tej ele- 
manturnej, zasadniczej podstawy zpo- 
decznej rządów ludowych % Polsce. 
Dlatego wiażnie z takim naciskiem 
akcantujemy konieczność tego soju- 
szu. Albo chłopi pójdą z robotnikami, 
alba też na ich karkach, wbrew ich 
woli, często nawei wbrew woli ich 
przywódców, wyjeżdżać będzie z po- 
wrolem Da arenę polilyczną reakcja, 
która zreszią polem porachuje się z 
chłopami ı z ich przywódczmi „za 
moskiewaką zdradę”. 

Nie chcielibyśmy wątpić w dobre 
chęci wicepremiera Rządu Jedności 
Narodowej, Stanisława Mikołajczyka, 
Nie chcielibyśmy przypussczać, łe 
wprowadkzu on do polskiego życia po- 
litycznego z powrolem reakcję, jako 
partnera, który poórwoliłby' mu od- 
grywać znowu kluczową rolę chłop- 
skiego cenirowci Wolelibyśmy nie 
wątpić takte w dalekowzroczność, 
wyostrzony zmysł polityczny, w ta- 
lont rozumienia wielkich procesów 
dziejowych i ich konsekwencji prak- 
tvcznych — u przywódców alronnic- 
Iwa, która Jest dzik uaszym partnerem 
w Rządzie Jedności Narodowej.. 

(Przegląd socjalistyczny, Nr. 2) 


SRRZYNKA DONOSÓW, 

W korytarzu Woj, Urzędu Informa- 
cjl i Propagandy w Łodzi wisi skrzyn. 
ka. Do czego służy — wyjaśnia ogło- 
szenie tego Urzędu, zamieszczone w 
prasic: „Obowiązkiem każdego oby- 
watela w jmię dobra ogólnego i pow- 
szeochne] sprawiodliwokci jest donieżć 
o kazdym zauważonym przesiępetwia 
na terenie jakiejkolwiek ' instytucji 
państwowej, samorządowej, społecz- 
nej lub prywatnej. Doniesienie na- 
Jeży składać pimiennie. Urząd za- 
pewnix osobom składającym meldun. 
ki zachowanie ścisłej lajemnicy. 1n- 
formacji i odpow jedaj nie udziela się, 
nalomiast każda sprawa po jej do- 
Mladnym ebudenin zostanie przekaze- 
De odpowiednini organum władzy 
państwowej do załatwienia w trybie 
przyspieszonym | skutecznie" 

„Rozumiemy — i jak dobrze rozu- 
miemy — że walką z nodużycjanu i 
przesiępczością jesl konieczna. Woła- 
my o nią i dumagatwy ~ g jej wielkim 
głosem! Mle czy croga obrano du 1e- 
mo calu przez Urząd luformecji i Pro- 
pugandy jest włażciwa, czy nie stoi 
w rażącej sprzeczności z Juchem i 
tradycjami demokracji | czy osiągnie 
«a! zamierzony — w fo ośmielamy się 
watpie", 

(Kurier Popularny, Nr. 42) 


„AKCJA* ZZA BIURK4 CZY PRACA 
W TERENIE. 

W akcji osadniczej najważniejszym 
urzędem jest P. U. R. „Rozumiemy 
doskonale trudności, z jakim walczy 
P. U. R, wiele niedociągnięć można 
mm wybaczyć, lecz są takie, których 
darować nie można. Punkty etapowe 
i ieh zaopatrzenie nie pokrywają aaj- 
mniejszych wymogów opieki nad œ 


Tydzień w prasie 


sadnikami i rspalrlaniam. Komisje 
osiedleńcze stwierdzają zgodnie, że 
repatrianci i osadnicy nie otrzymują 
na punktach nawel gorącej kawy. Na 
dworcach winny znajdować się infor- 
macle, kierujące csadnjków i repa- 
trlantów do pomieszczeń. Na każdym 
dworcu i w tunelach repalrianci na- 
cują całymi dniami zanim zostaną 
gdzieś umieszczeni. Niekiedy pociąg 
przybyły z repolriantami ze wscho- 
du wloczony jest na bocznicę i tam 
czeka bez opięki na jakąś decyzję. To 
są fakty ogólnie znane lecz niesiey 


widocznie — a wielka azkoda — mie- 
znane właściwym czynnikom w P. U. 
R-rze. Akcji osadniczej i repalriacy|- 
nej nie prowadzi się bowiem rza 
biurka 1 systemem zaświadczeń „pu- 
rowskich*. Z, osadnikami repatrian- 
dami trzeba się zciknęć, trzeba z ni- 
mi żyć, trzeba juz naprzód stwarzać 
dla nich purkly zetrzynania. W 
każdym razie należy pamiętać, że ta 
są „żywi ludzie”. I na tym odcinku 
należy wybiluie naprawić nieporząd. 


ki i poddoć rewizji, kto jesl winien 
niedociągnieciom i chaosuwi. 


‘Chłop, Nr. 30) 


a 


Przesrój życi 


KRAKÓW. 

Dnia 5. XII. 45 r. odbyło się zebra- 
nie Komitetu P. P S. w polskich Za- 
kładach Garbarskich w świetlicy na 
boisku Garbarni. Referat o sytuacji 
polilycznej wygłosił low. Wróblew- 
aki Zdz. Tow. Leśniak Jan omówił 
sprawy dotyczące wyborów do Rady 
Zakładowej. 

8. XII. 45 odbyło się walne zgro- 
madzenie Komilelu Dzielnicowego w 
Prądniku Białym. SpraWozdanie or- 
ganizacyjne z działalności Komitetu 
złożył tow. Jedynak, podkreślając 
duży wkład pracy Komitetu w budo- 
wie szkoły na Prądniku Białym i w 
przeprowadzanej obecnie budowie 
Domu Kultury. Następnym punktem 
było sprawozdanie kasowe. Na wnio- 
sek Komisji Rewizyjnej udzielona 
usiępującemu zarządowi absoluto- 
rium.. Po referacie politycznym, 
który wygłosił delegat M. K. P. P. S. 
tow Rajman przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu komitetu, 


KRAKÓW-MIASTO. 

Dnia 11. 12. 45 odbyło się zebrania 
członków Kamitetu P. P. S. w Tram- 
wajaóh w związku z wyborami do 
Rady Zakładowej. Przewodniczył tow. 
Saczypuła Feliks, sekretarzował tow. 
Szegda. Ustalono listę kandydatów. 
członków P. P. S. w ilości 20. Refe- 
ral na iemat ważności wyborów do 
Rady Zakładowej wygłosił tow. Rej- 
Gsi 


KRAKÓW.POWIAT. 

WIELICZKA. 4. 12. 45 odbyło się 

Falne Zgromadzenie Komitelu miej- 
scowego w Wieliczce. Zebranie za- 
gail przewodniczący Komilełu tow. 
Jedynak. Referat polłycrno-gospo- 
darczy wygłosił owacyjnie witany 
przez zgromadzonych przewodniczą- 
cy W.K. P PS. Dr Drob- 
ner. Sprawy milod: 
przewodniczcy P. K. O. 
tow. Tatara. Po przemówieniach wy- 
wiazata się gorąca dyskusja w której 
glos zabierali między innymi tow. 
Wilkoń, Wielgus, Holzer. Uchwalono 
następującą rezolucię: 

„Zebrani w dniu 4. XII. 45 na wie- 
cu puhlicznym P. P. S. w Wieliczce 
« domu robolniczym przy ul. Szpu- 
mara, żądają wystąpienie dyploma- 
tycznych czynników w Polsce o do- 
puszczenie jurysdykcji Polskiej de 
procesu w Norymberdze, jako oskar- 
życiela przeciw zbrodniarzom nle- 
mieckim. Jak wynika z przebiegu 
procesu w Norymberdze, okupant 
niemiecki planował zupełne wyni- 
szczenie narodu polskiego za jego bo- 
haterską posiawę w obronie własnej 
ojczyzny i kullury całego świata. Pol- 
ska, jako kraj najbardziej dotknięty 
i najsilniej zagrożony ma najmocniej 
nzasadnione prawo sądzenia zbirów 


a partyjnego 


gcumańskich. Udział Polski w tym 
historycznym procesie © sprawiedli- 
wość dzliejową jesl koniecznym nzu- 
pełnieniem warunkow słusznej oceny 
popełuionych zbrodni, jak również 
należytego uznania wkładu Polski w 
dzieła obrony ludzkości przed har- 
barzyństwem niemieckiego narodu i 
utrwalenia POKOJU SWIATA! 

Polsku pierwsza oparłu się nujaz- 
dowi germańskich hunów i pierwsza 
winna podpisać wyłok historycznej 
spraw ledhwości,* 


WOJEWÓDZTWO. 
NOWY TARG. Dnia 8. 12, 45. od- 


był się w Nowym Targu wlec pu- | 


hliczny, organizowany przez powia- 
towy komitet P. P. S. Wiec zagaił 
tow. Pietrusiński witając w gorą- 
cych słowach tow. Dr. Drobnera oras 
tow. Ciepielową Helenę. Następnie 
tow. Dr, Drobner omówił zagndnie- 
nie polityki zagranicznej i wewnętrz- 
nej, iłumacząc irudne warunki go- 
spodarcze, w jakich znajduje się 
obecnie Polska po 5 1 pół letniej oku. 
paeji niemieckiej. Przypomniał o ro- 
cznicy 53-1etnlego istnienia P. P. $, 
6 jej tradycjach wolnościowych i 
walce o polepszenie bytu rohotnicze- 
go, oraz o budawanlu socjalistycznej 
Polski, w klórej bierze obecnie 
udział cała klaza pracująca. — Tow. 
Ciepielowa w przemówieniu swoim 
podkreśliła doniosłą rolę kobiety pol- 
skiej w budowaniu nowej rzeczywi- 
stości į w wychowaniu młodzieży w 
idei socjalistycznej. — Wiec zakoń- 
czyło przemówienie tow. Leji, prze- 
wodniczącego K. P. P. P. S. w Na- 
wym Targu. 

ŻYWIEC. Dnia 9. 12. {ə odbyła się 
w Żywcu akademia ku caci Ignacego 
Daszyńskiego w sali Sokoła, Na pro- 
gram złożyło się: przemówienie low. 
przewodniczącega P. K. P. P. S, Zy- 
wiec dr. Szklerskicgo, przemówienie 
taw. Czernikowskiego przedstawicie- 
la W. K. P. P. S. oruz przemówie- 
nie prezesa Związku Zachodniego 
tow. Jagosza Włodzimierza. Resztę 
programu wypełniły deklamacje w 
wykonaniu członków 0. M. TUR. Na 
zakończenie orkiesira odegrała Rolę 
Konopnickiej. 

ZAKOPANE. Dnia 9. 12. 45 odhyl 
się wiec publiczny, urządzony przez 
P. P, S. Z ramienia miejskiego Komi- 
tetu P. P. S wiec zagaił tow, Jankow. 
ski. Referat polityczno-gospodarczy 
wygłosił tow. Dr. Drobner, omawia- 
iat szeroko trudności piętrzące się 
przed Rządem Jedności Narodowej, 
które usunięte muszą być wysiłkiem 
Klasy pracującej, slojącej wiernie 
pod czerwonymi śszłandarzini Na- 
stępnie z ramienia sekcji kobiel przy 
W. E. P. R S. w Krakowie prze- 
mawiałe low. Helena Ciepielowa, 
która marjwiłu rale kobiety w, dzistej- 


Miejski Komitet Polite] Partii 
Sacjalatycznej w Krażowie 


ODPRAWA 

Wszyscy członkowie Zarządów Ko- 
mitetów Dzielnicowych P. P. S. 
Wszyscy członkowie Zarządów Komi- 
letów Fabrycznych P. P. S. Waryscy 
p członkowie Rad Zakładowych, człon- 
kowie P. P. S. Wszyscy członkowie 
Związków Zawodowych, członkowie 
P. P. S, Przedstawiciele Władz Pań- 
slwowych, Samorządowych, Instytu- 
cyi. Przedsiębiorstw, Zrzeszeń, Za- 
rządów, Spółdzielni, Przedstawiciele 
| Wojewódzkiej i Miejskiej Rady Na- 
rodowej, członkowie P. P. $. zobo- 
wiązani są rzybyć 

w niedzielę, dnia 16. XII. 1945 r. 

o godz, 9.30 rana do Sali Zebrań 

w domu Górników, przy nl. Kra- 

sińskiego 16. 

Program odprawy: 

1) Zagajenie. 

2) Sprawozdanie z działalności za 
okres bleżący. 

3) Program pracy na okres najbliż. 
3sty. 

4) Analiza 
gospodarczej. 

5) Dyskusja i wnioski, 

Że względu na sytuację oraz waż- 
ność spruw, wzywamy uprawnio- 
nych do wzięcia udziału w odprawie, 
do punklualnego, niezawodnego sta- 
wienia się. Prezydiura. 


i sytuacji politycznej I 


aaa z 
| REJESTRACJA CZŁONKÓW PPS 
UCZESTNIKÓW 
RUCHU PODZIEMNEGO 

W związku z akcją odtworzenia 
historii ruchu podziemnego w Pol- 
sce w czasie okupacji Wojewódz- 
ki Komitet PPS w Krakowie wzy- 
wa uczestników byłych oddziałów 
partyzanckich i wojskowych, jak: 
Gwardia Ludowa PPS, Organiza- 
cja Wojskowa PPS, Socjalistycz- 
ne Oddziały Bojowe, Socjalistycz- 
ne Balaliony Śmierci, R. P. P. S. 
P. A. Lu A. L., A. K, M. R. PPS, 
którzy należą obecnie do PPS: 

1) da natychmiastowego zgla- 
szanja się w teranowa właściwych 
sekrelariaiach PPS celam zareje- 
strowania się. A 

2) do złożenia posładanych ma- 
teriałów o znaczeniu wojskawo* 
historycznym, jak: raportów, roz- 
kazów dzienrych, prasy podziem* 
nej oraz opisu własnych przeżyć 
i członków oddziałów partyzanc. 
kich, 

EEE ADERE E O 
ZAWODY ZAPAŚNICZE RRS. 
LEGIA" 

R. K. S. Legia zuwiadumia, że w 
dniu 16. 12. b. r. o godz. 17 w sali 
U. K. Z Z. Rynek Gł. 34, odbędą się 
zawody zapańnicze wraz z podnosze- 
niem ciężarów, w klórych weznią 
udział najlepsi zupaśnicy Krakowa, 
jak: Gibas, Rychta, Rusek, Gross, Ra- 
doń, Bajorek, Łuszczewski a w pod. 
noszeniu ciężarów mislrz Polski Der- 
bol Władysław, 

W zawodach tych wezmą udział po 
raz pierwszy zopaźnicy Robotniczego 
Klubu Sporiowego „Związkowiec 
Na A | 
szej Polsce demokratycznej. Jako de- 
legal młodzieży przemawiał przewo- 
dniczący W. K. O. M. TUR w. Rze- 
szol, zwracając uwagę na rolę wycho- 
wawczą socjalizmu w wychowaniu 
przyszłego pokolenia. Po referatach 
wywiązała się gorąca dyskusja, w 
której postawiono szereg pytań. Od- 
powiedzt na te pytania udzielił wy- 
tzarpująco Dr. Drohner. Odśpiewa- 
niem Czerwonega Sztandaru zakoń. 
czono wiec, 
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„NAPRZOD” 
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Nr. 


Walne zebranie emerytów |=®2ina trybuna 


W dnim 26 każopada 1945 r. a godu. 
T215 w „Sal Górników" przy Alei 
Krasińskiego 16 odhyło się II Orga- 
nizacyjne Walne Zebranie Emery- 
«rw Funduszów Ubezpieczeń Spo 
łecznych w Polaca. 

Po zagajeniu przez prezesa Prusz- 
kowskiego Zebrania i powitamu go- 
ści wybrano na przewodniczącego 
ob. mgr. Kierniku, na sekretarza ub. 
Bryndzkiego i przysiąpiono do Wy- 
konania porządku dziennegu. 

Na wsiępie przewodniczący wae- 
lii głosu przedstuwicielowi partii 
PPS iow. Lisom, który w serdecz- 
nym i pięknym przetiowieniu zobra- 
zował obecne warunki, w jakich Puń- 
stwo i Świal Pracy w Polsce się 
znajdują, i że jedynie przy wspólnym 
i wolidarnym wysiłku klusy pracują- 
cej osiągnąć możemy rezuliaty, do 
jakich dążymy, i że w tym wypadku 
emeryci Ubezpieczeń spułecznych ju- 
ko inwalidm — bohaterzy prucy nle 
mogą być zapowmniuci : przyrzekł 
jednocześnie w imieniu purlii PPS, 
że jak dotychczas, purtia będzie wszel- 
kimi siłami popierała słuszne i należ- 
ne emerytom żądania. Zebrani gurą- 
ce przemówienie towarzyszu Lisu 
przyjęli ożlaskaiui, Spruwozdadie z 
działalności zarządu wyśłosii prozes 
Puazkowski, zas linunsowe skaenbaik 
Drzewicki. Protokół Komlaji Rewi- 
zyjnej odczytał przewodniczący Xum. 
Rew. Masłowski, stawiając wniosek 
o przyjęci» spruwozdania i udztelenia 
ustępującemu zarządowi absoluto- 
ium, Po krótkiej dyskusji udzielano 
jednomyślnie ubsolulorium. Przystą- 
piano do wyboru nowego zarządu, 
Wybór nastąpił jak niżej: 

13° Prezes — Prusakuwski Roman. 


2) Członkowie Zarząda: Drzewłe- 
ki, Rampeli, Kiernik, Teleśnicki, 
Bryndzki, Świąłkowska, Suprono- 


wicz, Lorenz, Szawłowski, Jezierska, 
Kelus i Komorowski, — Na zaaięp- 
ców: Rylski, Tomaszewski, Szozy. 
piór, Cyganik, Kolkiewicz, Ziembiń- 
ski, Kremer i Woźżniakowa. 

3) Komisja Rewizyjna: Masłowski 
Jan, Szwarz Władysław, Pickaus Fr. 
Zastępcy: Szostak Ernest i Kurdziel 
Stanisława. 

Posiedzenia Zarządu odbywać się 
będą w Domu Partii PPS przy Placu 
Szczepańskim 4, pok, 13 oo tydzień 
w środy o godz. 17-ej. 

W wolnych wnioskach uchwalono, 
by nowy Zarząd poczynił starania u 
wpładz o przydział żywnościowy z o- 
kazji nadchodzących świąt Bożego 
A ai wa, by choć na tej drodze 
zapomniani enieryci Funduszów U- 
hezpieczeń Społ. uzyskaj, jaśniejszą 
chwilę w swym szarym życiu. 

By poczynić starania u władz ZUS, 
żeby wobec zbliżującej slę zimy i 
związanych z tym życiowych polrzeb 
naszych członków ZUS wypłaci przed 
świętami Bożego Narodzenia zapo- 
wiedziany 1040; dodatek puździerni- 
kowy, dotychczas nie wypłacony, by 
wobec ślizgawie zimowych, ze wzglę- 
du na podeszły wiek i kalectwa wie- 
lu naszych członków, wypłacana ren- 
ty w okresie zimowym skumulawe- 
ne co dwa miesiące, 

Uchwałono dalej ze względu na ta, 
że Zrzeszenie w niedalekiej przyszła- 
tci mu otrzymać przydziały UNRRA, 
jak również przydział osied 


Wydawca W- K Re P P 3 w Krakowie — Re 
ed godz, 11-—13. Sekretarz redakcji — poniedziałki, 


chodzie dla naszego Zrzeszenia, xpo 
ważniono Zarząd do koopiowunia 
poszczególnych funduszów UR. i W. 
a tn w tym celu, by poszczególne 
grupy członków były reprezentowa. 
ne. Po zatwierdzeniu statulu, który 
w niedługim czasie będzie przez Wła- 
dze zatwierdzony, Zarząd przystąpi 
do stworzenia własnej Spółdzielni 
Łaoyutrzeniowej. 

Zrzeszenie nu ierenie Krakowa po- 
siadu już 3450 czionkow i przechodzi 
obecne do organizowanie oddziałów 
w lerene calej Polski. 


TEATR „WESOŁA GROMADKA" 

BAJKA KONOPNICKIEJ „O KRA- 

SNOLUDKACH | SIEROTCE MA. 
RYSI* 

"Teatr ma duże ambicje, chcąc 
dać dzieciom dobre dekoracje, 
tekst i zahawę. Ponieważ równo- 
cześnie wychowuje przyszłego wi- 
dza teatralnego, więc jest rzeczą 
ważną, aby te ambicje zostały 
urzeczywistnione. 

Od „Beksy* do bajki Konopnie- 
kiej widać postęp. Kiedy „Beksa“ 
miała raczej charakter rewii, co 
mogło zaniepokoić, nowa sziuka 
stoi na wyższym poziomie pod 
względem techniki i charakteru. 
Ilustracja muzyczna dodaje jej 
duża czaru i wypełnia lukę spo- 
wodowaną przez zbyt powolną 
akeję. . 

Jest rzeczą znamienną, że dzte- 
ci grają lepiej, niż starsi. Mają 
dużo wdzięku, co przydaje ich 
grze wyrazu. Godną pochwały jest 
jednak reżyserja, która potrafi ich 
skłonność do anarchizowania ująć 
w karby jednolitości, co się M. Bil- 
liżance udało. 

Całość przedstawienia bardzo 
się podobała dzieciom różnego 
wieku, co jest decydujące dla opi- 
nii o nim. M. G.. 


Dokumenty zbrodni 


1 mętzeństwa 


Nakładem Wojewódzkiej ży- 
dowskiej Komisji Historycznej 
ukazała się na rynku księgarskim 
książka pod tytułem: „Dokumen_ 
ty Zbrodni i Męczeństwa“, obojmu 
jąca zeznania świadków męczeń- 
atwa żydowskiego i zbrodni hitle- 
ryzmu w okresie okupacji, 

Doskonałe opracowanie i ujęcie 
mataeriaht wysuwa tę książkę na 
czoło publikacji tyczących rządów 
faszystowskich w Puisce. Książka 
jest da aabycia w Wuq+wćdzkiej 
Żydowskiej homisji Hisloryczaej 
w Krakowa, ul. Długa 38 oraz we 
wszystkich ksiągarniach. 
—— = a 


Zawiadomienie 
Walne Zgromadzenie członków 
Związku Zawudowego Pracowni- 


ków Przemysłu Budowlanego, Cera- 
micznego, Wapianmików, Malarzy, 
Kaflurzy, Kamianiarzy i Szżukate- 
rów odbędaie się dn. 16 bm. przy 
Rynku Głównym 3%, I piętro, o godz. 
10-1el. 

Że względu na centralizecję wy- 
miensonych wyżej organizacji obec- 
ność wszystkich ozłonków obowiąz- 


i na Za. j kowa. 


tet. 


Redakeja i administracja Kraków, 


Go dziny 


List z 


W ście tym chcę przede wazyai- 
kim powiedzieć, jak koniecznym jest, 
ażeby chłop Lył ruz wreszcie pow- 
formowany, aledy i jakie opiaty ma 
płacić z tytuła sa nadanie zisdn 3 he- 
£ormy Rołnej. 

Zalarzają BIG wywadk., że uraędo- 
wu przymidżają panowie i żądają 
opłaty ma koszta administracyjne, 
Jak to miało miejsce w październiku 
bc. w Gromadzie Facimiech, pow. 
krakowskiego. 

Ota przyjechała trzech panów da 
klusyfikacji gruniów, rozparcelowa- 
nego uwjąkku Hacimiech, do zołlyza. 
Sołtya ramsłał gońców po groma- 
dzie, ażaby chłopi oddawali dekrety 
3 podziału zemas dla załatwienia zpra- 
wy klasyfikacji gruniu. Chłopi de- 
krety oddaii, zaś panowie przepro- 
wadzi klasyfikację gruntu, lecz de- 
krety pozoslały u sołtysa. Panowie 
ci byl mjęc tą pracą przez okres 
dwóch dni. Po ich odjeździe b. soł- 
tya ob. Badura Piotr (Chabel) ogło- 
sił, ażeby chlopi zgłaszali się do nie- 
go po adbiór dekretów i przy lym 
Jako opłatę utścili kwotę 30 sk od 
jednego ha ziemi, na koszta admini- 
Stracyjna, i se tw pieniądze montang 
odesłane do Krakowa. W wypadku, 
gdyby kłóry z obywatałi nie zapłacił 
powyłapej kwoty, ti. 50 zł od ha 
ztemi, to grunt będzie odebrany. 

Rzecz prosta, hudzie się wekli i 
dekrety odbruli, płacąc przy tym ko- 
sris 50 zł. od 1 ha. A ponieważ roz- 
parceżowanego gruntu jest około 90 
ha ziemi to wyniosło około 4.500 a. 

Jak zainteresowanego poinforma- 
wano, kosrta te były policzone f 
pobrane nieprzwnie i dlatego w imie- 
miu tych chłopów zwracam sią x za- 
pytaniem do kompetentnych Władz; 
na co te pieniędze są w rzecrywisto- 
ści przeznaczone. 

Chłop wie, że zu otrzymany grunt 
ma zapłacić według ustawy : od te 
ga się nie wzbrania, lecz nie może 
płacić tego, czego się nie należy, ba 
przecież jest wiadomą rzeczą, że nie 
wszyscy chłopi otrzymali grunt ob- 
siany i wynawożony. A więc chłop, 
gdy otrzymał grunt nie obsiany ı nie 


terenu 


wynaworas, to mosia? ty władyć 
kagitał i pracę, ażeby mógł ten gruni 
wykotzymiać, co sprawiała dnia tra- 
dnoici na wzylęch sa brak moż i 
ziemmaków do zamiewu i obaadze- 
nia. A jeżeli się jeszcze weżmie pod 
uwugę brak siły pociągowej, ca dało 
ię rowniea we znaki, gdyi akupani 
w oslalmej chwili pobrał konie i 
wozy i wywal z kraju, bO pracę 
ciiopa należy ocenić jako duży wy- 
aiek w tym kiwiko, Diatago ies 
ma można alosować jukicba nadpro- 
gaasnowych poza ustawą opiat. 
Puzący ie słowa, me ma w myżh 
mic złego o reformie rolnej, gdyż 
nadto uznaje dobrodziejstwo refor- 
my rolnej, lecz lą drogą pragnie, 
azeby w przyszłości nia stosowana 
nieuzaaadmonych opia Zai urzęd- 
nicy pobierający takia opłaty, niech 
poniosą odpowiednia konsekwencje. 


Ael Bak. Tew. Przyjacł Dziec 


(Do Prazydeniów Miss, Frzedamwi- 
col P. P. 6. i P. P. R. i Związków 
Zawodowych.) 
Rabotmieze [Towarzystwa Przyja- 
cół Dzieci podojmując szeroko za- 
kreśloną akcję opieki i wychowania, 
uważa ra kamieczna rozzerzeniw ne- 
ci Oddziałów R. T. P. D, i tworzan 
ich w każdym większym mieście, a 

nawe! ożadzie fabrycznej, 

W tym cew, R. T. P, D, zwołuje 
ujaad orgualzacyjna - informacyjny 
przedstawicieli miast, w którym od- 
działy Towarzystwa jeszcze nie it- 
nieja. 

Zarząd Główny wzywa ob, ob. Pre- 
aydentów absat, aby w porozmie- 
niu z miejscowymi komórkami 
tyjmysmi P. P, R. 1 P, P, S. oraa ra- 
dami Zwięzków Zawodowych ustali- 
1l, czy potrzebne jest założenia Od- 
działa R. T, P. D. l gdy uznają to za 
koniczne, nhy przysłali 1—2 swoich 
przedstawicieli na teu zjazd. 

Zjazd odbędzie się w Warszawie, 
w dniu 16 grudnia br. w lokalu gim- 
nazjum RL PT. P, D. na Żoliborz, w. 

| Felińskiego 15. 


Początek punktualnie o godz. 10. 


Zawiad 


omienie 


KRAKOWSKA WYTWÓRNIA MIĘSA 


SPOŁDZIELNIA PRACY 


z odpow. 


udziałami 


zawiadamia o otwarciu własnego sklepu fabrycznego przy ulicy 
GRODZKIEJ Nr 25, polecając znane z dobroci wyroby masarskia 
po cenach konkurencyjnych. 


Troska przyrządzenia kolacji odpada. 
połaniec Farfa zh yn a l 


KOWSKA 22 


F-a K. OGORZAŁY “"^ ia sonaa 


dostarcz: na artystycznie 


udekorowanych półmiakach sma- 


czne przystawki 
z ryb — śledzi — pasztetu — drobiu — dziczyzny 
z własnej pracowni kulinarnej pod Kierownictwem artysty 


kuchmistrza. 


pa rmnm renee eaaa amma 


pl. &zezepanskı 9. lel. 556-53. 


Redaktor naczelny — ponledzia 
środy, piątki od godz. 3—11 i wtorki, ezwartki i soboty od godz. 


śrady ł piątki 
11—14. 
M —05885 
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